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Miało być jak
w kurorcie,
są posypane
solą ławki
i kałuża   
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POWIAT SIEDLECKI

GMINA ZBUCZYN

GMINA KOTUŃ

W Ja god nem, bli sko tra sy Sie dl ce -War sza wa, otwar to no wo cze sną
fa bry kę do mów mo du ło wych. Wła dze fir my mó wią, że drew no
ma przy szłość i du szę, a wła dze gmi ny za pra sza ją ko lej nych in we -
sto rów.

STRO NA 4

Po goń Sie dl ce na za koń cze nie se zo nu 2025/2026 prze gra ła z Wi -
słą w Kra ko wie 0:2. De biut w bar wach Po go ni za li czy li Ja kub
Tom kiel oraz Bo le sław Świer czew ski. STRO NA 15

Mu zy ka, folk lor, re gio nal ne sma ki i tłu my miesz kań ców - tak wy -
glą da ła te go rocz na “Ma jów ka w Rey mon tów ce”, któ ra w nie dzie -
lę, 24 ma ja, od by ła się w Chle wi skach. Ro dzin ny fe styn po raz ko -
lej ny przy cią gnął miesz kań ców po wia tu sie dlec kie go.

STRO NA 9

Krzesk -Ma ją tek po raz trze ci stał się ko lar ską sto li cą re gio nu,
gosz cząc za wod ni ków w Szo so wym Wy ści gu Ro we ro wym Do oko -
ła Gmi ny Zbu czyn “Ja dziem Miś ki!”. Im pre za przy cią gnę ła 200 za -
wod ni ków. 

STRO NA 8

Miśki pojechały…

Dobre miejsce na domy

Ta ostatnia niedziela

Znów była sercem powiatu

Przy ul. 11 Li sto pa da 51 przez la ta
dzia ła ły bu dyn ki pro duk cyj ne,
w tym pie kar nie i warsz ta ty, któ -
re dziś sta no wią je dy nie wspo -
mnie nie daw nej świet no ści te go
miej sca.Te raz Po wszech na Spół -
dziel nia Spo żyw ców „SPO ŁEM”
w Sie dl cach po sta no wi ła tchnąć
w tę dział kę no we ży cie, wy ko -
rzy stu jąc prze pi sy tzw. spe cu sta -
wy miesz ka nio wej. Plan był im -
po nu ją cy: w miej sce par te ro -
wych obiek tów miał by wy ro -
snąć blok. I to po tęż ny, bo li czą -
cy aż do 12 kon dy gna cji
nad ziem nych i wzno szą cy się na
wy so kość 38 m, co czy ni ło by
blok jed nym z naj wyż szych
punk tów w tej czę ści mia sta. No -
wo cze sny gi gant miał po mie ścić
oko ło 406 miesz kań ców, dla
któ rych prze wi dzia no 269
miejsc po sto jo wych. Par ter miał
zo stać od da ny pod usłu gi oraz
ha lę ga ra żo wą z za ple czem tech -
nicz nym. STRO NA 5

Deweloper chce,
a miasto - nie
SIEDLCE
Na os. Tysiąclecia, w miejscu dawnej piekarni, miał stanąć nowoczesny
wieżowiec. Ale prezydent wyciągnął czerwoną kartkę i sięgnął po twarde
argumenty. Jak się okazuje, nie pierwszy raz.

To tu miał stanąć wysoki na aż 38 m blok.
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Mural Rawicza wraca na ścianę
SIEDLCE
Na ścianę Szkoły
Podstawowej nr 5 wraca
mural przedstawiający
patrona placówki
– Władysława Rawicza.
Po czasie remontu
i pojawiających się
w przestrzeni publicznej
nieścisłych informacjach,
dzieło ponownie
zajmuje swoje miejsce.

22 ma ja 2023 r. spo łecz ność
SP nr 5 uro czy ście od sło ni ła mu -
ral upa mięt nia ją cy pa tro na szko -
ły – Wła dy sła wa Ra wi cza. Pro jekt
po wstał m.in. z ini cja ty wy Ra dy
Ro dzi ców oraz dy rek tor Jo an ny

Ko wal skiej -Wró bel i na wią zy wał
do 160. rocz ni cy po wsta nia stycz -
nio we go. Mu ral szyb ko stał się
waż nym ele men tem szko ły i jej
roz po zna wal nym sym bo lem.
W związ ku z re mon tem bu dyn -

ku pro wa dzo nym w 2025 ro ku
ko niecz ne by ło je go cza so we
usu nię cie ze ścia ny.

W ostat nim cza sie w prze -
strze ni pu blicz nej po ja wia ły się
jed nak nie ofi cjal ne in for ma cje

i plot ki su ge ru ją ce, że mu ral
„znik nął na sta łe” lub że środ ki
prze zna czo ne na je go wy ko na -
nie zo sta ły „zmar no wa ne”. Jak
pod kre śla ją oso by zwią za ne ze
szko łą, nie by ły one zgod ne ze
sta nem fak tycz nym.

Od po cząt ku za kła da no bo -
wiem po wrót mu ra lu po za -
koń cze niu prac re mon to wych.
Zgod nie z umo wą wy ko naw ca
od two rzył dzie ło, któ re po -
now nie tra fi ło na od no wio ną
ścia nę bu dyn ku, w pier wot nej,
wier nie za cho wa nej for mie.
Tym sa mym cha rak te ry stycz -
ny ele ment SP nr 5 wra ca na
swo je miej sce, a ca ła sy tu acja
po ka zu je, że nie wszyst kie in -
for ma cje po ja wia ją ce się
w obie gu pu blicz nym od zwier -
cie dla ją rze czy wi sty prze bieg
wy da rzeń. ID

Siedlce

Dwa wypadki z udziałem
motocyklistów w powiecie
siedleckim. Obaj trafili do
szpitala
W cią gu dwóch dni na te re nie po wia tu sie dlec kie go do -
szło do dwóch groź nych zda rzeń dro go wych z udzia łem
mo to cy kli stów. Do wy pad ków do szło w Biał kach i No -
wych Iga niach. Po szko do wa ni kie ru ją cy jed no śla da mi
zo sta li prze wie zie ni do szpi ta la.
25 i 26 ma ja, na dro gach po wia tu sie dlec kie go do szło do
dwóch zda rzeń dro go wych z udzia łem mo to cy kli stów.
W obu przy pad kach kie ru ją cy jed no śla da mi od nie śli ob -
ra że nia cia ła i tra fi li do szpi ta la.
Do pierw sze go wy pad ku do szło w po nie dzia łek, 25 ma ja,
w go dzi nach po po łu dnio wych w miej sco wo ści Biał ki,
w re jo nie skrzy żo wa nia ulic Łu kow skiej i Wrzo so wej. Ze
wstęp nych usta leń po li cjan tów wy ni ka, że 58 -let nia
miesz kan ka gmi ny Sie dl ce, kie ru ją ca sa mo cho dem mar -
ki To yo ta, praw do po dob nie nie ustą pi ła pierw szeń stwa
prze jaz du mo to cy kli ście.
37 -let ni miesz ka niec Sie dlec kie ru ją cy mo to cy klem mar -
ki Hon da ude rzył w sa mo chód. Obie oso by by ły trzeź we.
Mo to cy kli sta z ob ra że nia mi cia ła zo stał prze wie zio ny do
szpi ta la. Jak in for mu je po li cja, je go ży ciu nie za gra ża nie -
bez pie czeń stwo.
Do ko lej ne go zda rze nia do szło dzień póź niej, 26 ma ja,
w No wych Iga niach. We dług wstęp nych usta leń funk cjo -
na riu szy 22 -let nia kie ru ją ca Le xu sem praw do po dob nie
nie ustą pi ła pierw szeń stwa pra wi dło wo ja dą ce mu mo to -
cy kli ście.
59 -let ni kie ru ją cy mo to cy klem mar ki Su zu ki do znał ob -
ra żeń cia ła i rów nież tra fił do szpi ta la. Uczest ni cy zda rze -
nia by li trzeź wi.
Po li cja ape lu je do wszyst kich uczest ni ków ru chu dro go -
we go o ostroż ność i wza jem ny sza cu nek na dro dze.
W okre sie wio sen no -let nim na dro gach po ja wia się wię -
cej mo to cy kli stów, któ rzy — ze wzglę du na ga ba ry ty po -
jaz dów — są mniej wi docz ni dla kie row ców
sa mo cho dów. Chwi la nie uwa gi mo że pro wa dzić do bar -
dzo po waż nych kon se kwen cji.
Na dro dze nie je ste śmy sa mi. Wza jem na uwa ga, roz są -
dek i prze strze ga nie prze pi sów spra wia ją, że wszy scy
mo że my bez piecz nie do trzeć do ce lu. RED.

SIEDLCE
Mieszkańcy osiedla
Roskosz (ul.
Romanówka)
w Siedlcach wciąż nie
mogą uwierzyć w to, co
wydarzyło się tuż pod
ich oknami.

Na jed nym z do tąd spo koj nych
osie dli do szło do bru tal ne go ata -
ku z uży ciem ma cze ty. Ran ny
zo stał 40 -let ni męż czy zna. Je den
ze spraw ców zo stał za trzy ma ny,
dru gi jest na dal po szu ki wa ny
przez po li cję.

Do zda rze nia do szło 22 ma ja.
Jak się do wie dzie li śmy od świad -
ków, tłem ca łej sy tu acji miał być
kon flikt fi nan so wy. Gdy na past -
ni cy po ja wi li się na osie dlu, 40 -
la tek za czął ucie kać. Chwi lę póź -
niej mię dzy blo ka mi ro ze gra ły
się sce ny, któ re miesz kań cy po -
rów nu ją do fil mu sen sa cyj ne go.

– Krzy ki i ha łas za alar mo wa ły
chy ba wszyst kich oko licz nych
miesz kań ców. Z te go co wiem to
ktoś wła śnie z nich we zwał po li -
cję – re la cjo nu je miesz kan ka
osie dla. – Nie wie my, o co po -
szło. Ja sa me go zaj ścia nie wi -
dzia łam- Jak do da ła, jej zna jo ma
wi dzia ła ca łe zaj ście i mo ment,
gdy męż czyź ni bie ga li mię dzy
blo ka mi. Je den sa mo cho dem,
dru gi wo kół blo ku ga niał, krzy -
cze li je den do dru gie go – do da je
dru ga ko bie ta.

Miesz kań cy przy zna ją, że ca ła
sy tu acja moc no ni mi wstrzą snę -
ła, bo po dob nych scen wcze śniej

na osie dlu nie by ło. Jed no cze -
śnie wie le osób uwa ża, że
wszyst ko wska zu je ra czej na
pry wat ne po ra chun ki mię dzy
męż czy zna mi niż dzia łal ność
zor ga ni zo wa nych grup prze -
stęp czych.

–  To na pew no nie był przy -
pa dek. Coś im za szedł za skó rę
i go go ni li – do da je in ny miesz -
ka niec osie dla.

– Wia do mo, że wszy scy by li -
śmy w szo ku. W pierw szej chwi li
po ja wił się strach, bo prze cież
nikt nor mal ny nie bie ga z ma -
cze tą po osie dlu. Te raz je ste śmy
już tro chę spo koj niej si i li czy my,
że po li cja do kład nie zaj mie się tą
spra wą – mó wi jed na z miesz ka -
nek osie dla.

Na miej scu po li cyj ne pa tro le
roz po czę ły dzia ła nia ma ją ce na
ce lu usta lić prze bieg zda rze nia
i za trzy mać spraw ców.

Ran ny 40 -la tek tra fił do szpi -
ta la, gdzie prze szedł ope ra cję.
Jak uda ło się usta lić wszy scy
uczest ni cy zda rze nia są Po la ka -
mi i są w po dob nym wie ku.

Je den z na past ni ków 
usły szał za rzu ty
Spra wą zaj mu je się Pro ku ra tu -

ra Re jo no wa w Sie dl cach. Za trzy -
ma ny męż czy zna zo stał już prze -
słu cha ny. – Z do tych cza so wych
usta leń wy ni ka, że dwóch spraw -
ców za ata ko wa ło 40 -let nie go
męż czy znę, uży wa jąc mię dzy in -
ny mi nie bez piecz ne go na rzę dzia
przy po mi na ją ce go ma cze tę. Po -
szko do wa ny do znał rą ba nej ra ny
pra wej rę ki, jed nak je go ży ciu nie
za gra ża nie bez pie czeń stwo. Je den
ze spraw ców zo stał za trzy ma ny
i usły szał za rzut udzia łu w po bi -
ciu z uży ciem nie bez piecz ne go
przed mio tu. Czyn zo stał za kwa li -
fi ko wa ny ja ko wy stę pek o cha -
rak te rze chu li gań skim. Męż czy -
zna nie przy znał się do wi ny i zło -
żył krót kie wy ja śnie nia. Pro ku ra -
tor wy stą pił z wnio skiem o za sto -
so wa nie tym cza so we go aresz tu,
a sąd wczo raj, 25 ma ja, przy chy lił
się do te go wnio sku. Po dej rza ny
naj bliż sze trzy mie sią ce spę dzi
w aresz cie. Dru gi ze spraw ców
jest obec nie po szu ki wa ny – po in -

for mo wa ła pro ku ra tor Ka ta rzy na
Wą sak. Po li cja zna per so na lia
dru gie go z na past ni ków. We dług
śled czych je go za trzy ma nie jest
kwe stią cza su.

Miesz kań cy za nie po ko je ni
Wy da rze nia moc no po ru szy ły

lo kal ną spo łecz ność. Miesz kań cy
przy zna ją, że Ro ma nów ka do tej
po ry ucho dzi ła za spo koj ne i bez -
piecz ne osie dle. Tym więk szy nie -
po kój wy wo ła ły sce ny roz gry wa -
ją ce się mię dzy blo ka mi.

- Miesz kam tu od 40 lat i ni gdy
o ta kich rze czach się nie sły sza ło.
By ły ja kieś kłót nie czy coś, ale że -
by z ma cze tą? Świat osza lał – mó -
wi jed na z miesz ka nek.

Spraw com bru tal ne go ata ku
mo że gro zić ka ra do ośmiu lat po -
zba wie nia wol no ści.

Choć śled czy pod kre śla ją, że
wszyst ko wska zu je na pry wat ny
kon flikt mię dzy męż czy zna mi,
miesz kań cy Ro ma nów ki dłu go
nie za po mną scen, któ re ro ze gra -
ły się pod ich okna mi. Strach,
krzy ki i męż czy zna ucie ka ją cy
przed na past ni ka mi z ma cze tą
spra wi ły, że po czu cie bez pie czeń -
stwa na spo koj nym do tąd osie -
dlu zo sta ło moc no za chwia ne.
Dziś miesz kań cy li czą przede
wszyst kim na szyb kie za trzy ma -
nie dru gie go ze spraw ców i do -
kład ne wy ja śnie nie wszyst kich
oko licz no ści tej bul wer su ją cej
spra wy. To już dru gi przy pa dek
ata ku z uży ciem ma cze ty w Sie -
dl cach od po cząt ku ro ku.
W mar cu dwóch 20 -lat ków za -
ata ko wa ło mło de go męż czy znę.
Po dob ne zda rze nia bu dzą co raz
więk szy nie po kój wśród miesz -
kań ców mia sta. I.DĄ BROW SKA
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Spra wą zaj mu je się Pro ku ra tu ra Re jo no wa w Sie dl cach.

W okre sie wio sen no -let nim na dro gach po ja wia się wię cej mo to -
cy kli stów, któ rzy — ze wzglę du na ga ba ry ty po jaz dów — są
mniej wi docz ni dla kie row ców sa mo cho dów.
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SIEDLCE
W okolicach dawnego
amfiteatru stanęła
długo wyczekiwana
tężnia solankowa.
Stanęła i… przecieka.
Władze miast
przyznają, że tak być
nie powinno.

Bu dżet oby wa tel ski to roz wią -
za nie da ją ce miesz kań com
wpływ na wy dat ko wa nie czę ści
miej skich pie nię dzy. W Sie dl -
cach funk cjo nu je od 2017 r. Każ -
dy oby wa tel mia sta mo że zgło -
sić wła sny po mysł - od bu do wy
pla cu za baw po za kup ksią żek
do bi blio te ki. Jest tyl ko je den
wa ru nek: trze ba ze brać co naj -
mniej 40 pod pi sów miesz kań -
ców. Pro po zy cje prze cho dzą
urzęd ni czą we ry fi ka cję pod ką -
tem zgod no ści z pra wem, wy -
ko nal no ści i kosz tów. Je śli pro -
jekt otrzy ma zie lo ne świa tło,
o je go osta tecz nym lo sie de cy -
du ją już sa mi Sie dl cza nie w gło -
so wa niu.

Le piej niż nad Bał ty kiem?
Gdy miesz kań cy Sie dlec gło -

so wa li w ra mach Bu dże tu Oby -
wa tel skie go na 2024 r., pro jekt
tęż ni so lan ko wej wy da wał się
strza łem w dzie siąt kę. Kon -
struk cja z drew na i ga łę zi tar ni -
ny, po któ rych spły wa so lan ka,
mia ła stwo rzyć na te re nie przy
par ku “Alek san dria” na miast kę
nad mor skie go ku ror tu. Au to rzy
pro jek tu prze ko ny wa li, że wdy -
cha nie bry zy so lan ko wej przez
za le d wie go dzi nę do star cza or -
ga ni zmo wi ty le jo du, co kil ka
dni po by tu nad Bał ty kiem. A do
te go po ma ga przy cho ro bach
ukła du od de cho we go, aler giach
i nad ci śnie niu.

Wśród po my sło daw ców zna -
leź li się miej ski rad ny To masz

Arasz kie wicz i rad ny sej mi ku
wo je wódz twa ma zo wiec kie go
Krzysz tof Cha ber ski. Ten dru gi
nie kry je en tu zja zmu dla sa mej
idei: - Tęż nie orzeź wia ją w upa -
ły, po pra wia ją na strój, a in ha la -
cje so lan ko we sto so wa ne
u zdro wych lu dzi zwięk sza ją od -
por ność or ga ni zmu. 

Sie dl cza nie naj wy raź niej da li
się prze ko nać. Pro jekt ze brał aż
2878 gło sów i tra fił na li stę in -
we sty cji do re ali za cji.

Prze tar gi i roz cza ro wa nie
Mia sto prze zna czy ło na bu -

do wę tęż ni 245 tys. zł, ale dro ga
do re ali za cji oka za ła się wy bo -
ista. Pierw szy prze targ, prze pro -
wa dzo ny w sierp niu 2025 r.
w for mu le “za pro jek tuj i wy bu -
duj”, za koń czył się fia skiem.
Dwie ofer ty od rzu co no z po wo -
dów for mal nych, a ce na naj ko -
rzyst niej szej spo śród do pusz -
czo nych prze kro czy ła za pla no -
wa ny bu dżet. Roz strzy gnię cie
przy nio sło do pie ro dru gie po -
stę po wa nie, ogło szo ne na po -
cząt ku wrze śnia ubie głe go ro -
ku. Spo śród pię ciu firm, któ re
sta nę ły do ry wa li za cji, trzy
zmie ści ły się w kosz to ry sie.
Zwy cię ży ła fir ma “Krysz ta ło wy
Świat” z Li bią ża w Ma ło pol sce.

Pod ko niec mar ca te go ro ku
kon struk cja sta nę ła na skwe rze.

Wo kół usta wio no ław ki, a na
po cząt ku kwiet nia na miej skich
pro fi lach w me diach spo łecz no -
ścio wych po ja wi ła się obie cu ją -
ca za po wiedź: “Już wkrót ce za -
pro si my Was do ko rzy sta nia
z tej no wej prze strze ni re kre -
acyj nej”. Za chę co ny tym nasz
Czy tel nik, pan Mie czy sław,
chciał sko rzy stać z do bro -
dziejstw so lan ki, ale bez sku tecz -
nie - o czym pi sa li śmy w 16 nu -
me rze “Ży cia Sie dlec kie go” w ar -
ty ku le “Ja kaś nie tę ga ta tęż -
nia?”. Jak punk to wał Sie dl cza -
nin: po ga łę ziach nie spły wa ła
so lan ka, nie by ło też czuć cha -
rak te ry stycz ne go za pa chu.

Wi ce pre zy dent Da riusz Sto pa
tłu ma czył wów czas, że in we sty -
cja mu si przejść pro ce du ry od -
bio ro we i za pew niał, iż pod czas
prób “wszyst ko dzia ła”. Za opóź -
nie nie wi nił noc ne przy mroz ki,
któ re mo gły by roz sa dzić kon -
struk cję, i pro sił o cier pli wość.

“Tę żu nia” bu dzi emo cje
Pod ar ty ku łem o nie czyn nej

tęż ni roz pę ta ła się bu rza.
Miesz kań cy w ko men ta rzach
nie zo sta wi li su chej nit ki na ga -
ba ry tach obiek tu. “To nie tęż -
nia, to tę żu nia” - iro ni zo wa li.
Pa da ły też okre śle nia “tęż nia
kie szon ko wa” i “do mek dla
owa dów”. Przy oka zji spo strze -

gaw czy czy tel ni cy za uwa ży li
jesz cze jed ną nie ści słość.
W ory gi nal nym pro jek cie zgło -
szo nym do Bu dże tu Oby wa tel -
skie go ja ko lo ka li za cję wska za -
no te re ny daw ne go am fi te atru
w po bli żu par ku miej skie go,
a nie skwer Le śni ków Pol skich.

Krzysz tof Cha ber ski po twier -
dza ten fakt i nie kry je roz cza ro -
wa nia zmia ną. Jak mó wi, au to -
rzy pro jek tu za zna czy li atrak cyj -
ne te re ny przy par ku, gdzie jest
spo ro miej sca, a w po bli żu za
ogro dze niem cho dzą ko nie.
Tym cza sem urzęd ni cy wska za li
lo ka li za cję przy ru chli wej uli cy,
co ozna cza spa li ny w są siedz -
twie obiek tu, któ ry ma słu żyć
zdro wiu. A to nie wszyst ko. Nie -
da le ko ro sną drze wa, któ rym
sól szko dzi. - Nie mia łem za bar -
dzo wpły wu na lo ka li za cję. Nie
uda ło mi się prze ko nać ra tu sza,
aby tęż nia po wsta ła w tro chę
in nym miej scu. Zo sta li śmy po -
sta wie ni przed fak tem do ko na -
nym - przy zna je Cha ber ski.
I z re zy gna cją do da je: - Trud no,
niech się dzie je wo la nie ba…

Wi ce pre zy dent Sto pa od po -
wia da: - Mia sto mu sia ło wziąć
pod uwa gę kwe stie in sta la cyj -
ne. Tęż nia wy ma ga pod łą cze nia
do wo dy i prą du. Cho dzi ło o jak
naj mniej utrud nień przy uzy -
ski wa niu zgód bu dow la nych.

A co z roz mia rem kon struk -
cji? Rad ny Cha ber ski roz kła da
rę ce. - Bu dżet Oby wa tel ski prze -
wi dy wał mak sy mal nie 250 tys.
zł na je den pro jekt. Gdy by wła -
dze mia sta zgo dzi ły się do ło żyć
pie nią dze, tęż nia mo gła by być
bar dziej oka za ła. Tak się jed nak
nie sta ło - do da je.

Wiel ka ka łu ża
Z po cząt kiem ma ja tęż nia

wresz cie ru szy ła. Ale ra dość
miesz kań ców nie trwa ła dłu go.
Za miast ko ją cej bry zy cze ka na
nich nie mi ła nie spo dzian ka. Pa -
ni Ka mi la, któ ra skon tak to wa ła
się z na szą re dak cją, nie ukry wa
fru stra cji. - Mia łam na dzie ję, że
Sie dl ce zy ska ją pięk ne miej sce
do spa ce rów i zdro wot nych in -
ha la cji. A za sta łam wo kół wiel -
ką ka łu żę. Nie da się po dejść do

ła wek bez za mo cze nia bu tów.
Na sa mych ław kach, któ re mia -
ły słu żyć wy po czyn ko wi, za le ga
gru ba war stwa mo krej so li.
O spo koj nym sie dze niu i wdy -
cha niu zdro wej bry zy nie ma
mo wy - za uwa ża. - Szko da na -
szych pie nię dzy na coś, z cze go
nie da się nor mal nie ko rzy stać.
To bu bel, któ ry trze ba na tych -
miast po pra wić, pó ki obiekt
jest na gwa ran cji - ape lu je .

Rad ny Cha ber ski po dzie la te
oba wy. Je go zda niem, sól na
ław kach i ka łu że wo kół tęż ni to
ewi dent nie nie  na tu ral ne zja -
wi sko, lecz wa da kon struk cyj -
na. - Z pra wi dło wo dzia ła ją cej
tęż ni nic nie po win no wy cie kać.
Wy glą da na to, że sys tem od -
pro wa dza nia wil go ci al bo sam
obieg so lan ki nie dzia ła ją tak,
jak po win ny - za uwa ża. I za po -
wia da, że bę dzie ape lo wać o wy -
eli mi no wa nie uste rek w ra -
mach gwa ran cji.

Mia sto obie cu je na pra wę
Wi ce pre zy dent Sto pa przy -

zna je, że sy tu acja od bie ga od
nor my. - Fak tycz nie wo da znaj -
du je się po za tęż nią, a wo kół
jest bar dzo moc ne za so le nie.
Wi dzia łem kil ka tęż ni w in -
nych mia stach i wo kół żad nej
z nich nie by ło so li. Po win na
po zo sta wać na ga łąz kach,
a nie po kry wać te ren w pro -
mie niu kil ku me trów od kon -
struk cji - mó wi.

Co wła dze mia sta za mie rza ją
z tym zro bić? - Pod ję li śmy już
dzia ła nia. Po pro si łem służ by
miej skie o kon takt z fir mą, któ -
ra wy ko na ła tęż nię. Wy da je
nam się, że to mu si być kwe stia
ja kiejś re gu la cji.

Wi ce pre zy dent uspo ka ja rów -
nież w spra wie po bli skich
drzew. Je go zda niem, gdy dzia -
ła nie tęż ni zo sta nie ure gu lo wa -
ne, nie bę dzie ona sta no wić za -
gro że nia dla zie le ni przy par ku.

KIN GA OCHNIO

SIEDLCE
Przysięga “na dobre
i na złe, w zdrowiu
i w chorobie” nie musi
być pustym frazesem.
Za 50 lat wspólnego
życia zostali
uhonorowani przez
prezydenta RP
Medalami za
Długoletnie Pożycie
Małżeńskie.

Uro czy stość wrę cze nia od -
zna czeń od by ła się 21 ma ja
w Urzę dzie Sta nu Cy wil ne go.

50 lat wspól nej dro gi
Me da le za Dłu go let nie Po ży -

cie Mał żeń skie to je dy ne od zna -
cze nia pań stwo we w Pol sce,
któ re otrzy mu je się nie za za słu -
gi za wo do we czy bo ha ter stwo
na po lu bi twy, ale za “bo ha ter -
stwo co dzien no ści”. Aby je
otrzy mać, trze ba ra mię w ra mię
przejść przez ży cie co naj mniej

pół wie ku. W tym ro ku ten im -
po nu ją cy ju bi le usz świę to wa ło
dzie więć par: Ja dwi ga i Sta ni -
sław Adam czy ko wie, Zo fia i Jan
Czwa ło wie, Te re sa i Wie sław
Grze bi szo wie, Zo fia i Igna cy Kic -
cy, Ja dwi ga i Ja nusz Ko to wie, Zo -
fia i Jan Orzy łow scy, Jo lan ta i Ry -
szard Ru da sio wie, Ja dwi ga
i Woj ciech Sie kier ko wie oraz Elż -
bie ta i Ma rek Skło dow scy.

Kie row nik USC Do mi ni ka Pa -
sja -Za lew ska wi ta jąc ju bi la tów,
pod kre śla ła, że każ dy z nich prze -
szedł dłu gą dro gę ra mię w ra mię
z naj bliż szą oso bą - cie sząc się jej
suk ce sa mi i wspie ra jąc w nie po -
wo dze niach. - Od 50 lat dzie lą
pań stwo wspól nie tro ski i ra do -
ści ży cia dla do bra za ło żo nej ro -
dzi ny, wy cho wa nia dzie ci na do -
brych i war to ścio wych lu dzi. Nie

szczę dzi li ście pań stwo sił, aby
two rzyć do bro byt i po myśl ność
wa szych ro dzin - mó wi ła.

Świa dec two i dro go wskaz
W imie niu Pre zy den ta RP od -

zna cze nia wrę czył pre zy dent
Sie dlec To masz Ha pu no wicz.
Pod kre ślił, że ju bi la ci są dla
współ cze snych po ko leń dro go -
wska zem.

- W dzi siej szych cza sach, kie -
dy wie le mał żeństw się roz pa -
da, pań stwo da ją wspa nia ły
przy kład. To na pew no czę sto
czas wie lu wy rze czeń, wie lu
ustępstw, bo że by być ze so bą
ra zem, czę sto trze ba “za gryźć
zę by” i do ga dy wać się - mó wił
pre zy dent Ha pu no wicz, dzię ku -
jąc ju bi la tom tak że za ich wkład
w roz wój mia sta po przez wie lo -
let nią pra cę za wo do wą.

Pod czas ce re mo nii nie za bra -
kło sym bo licz nych ge stów. Mał -
żon ko wie po dzię ko wa li so bie za
wszyst kie wspól ne la ta. Nie za -
bra kło kwia tów, li stów gra tu la -
cyj nych i upo min ków.

“Trze ba cią gnąć ten wó zek”
Ja ka jest ma gicz na re cep ta na

prze trwa nie pię ciu de kad pod
jed nym da chem? Ja dwi ga i Ja -
nusz Ko to wie, któ rzy są ra zem
już 52 la ta, nie ma ją wąt pli wo -
ści. - Mi łość, mi łość i jesz cze raz
mi łość - mó wią zgod nie. Ich
zda niem, wspól na dro ga za czy -
na się od za uro cze nia, ale prze -
trwać mo że tyl ko dzię ki pra cy
nad so bą. - Każ dy ma wa dy i za -
le ty. Je śli te wa dy zwy cię ża my,

je śli so bie prze ba cza my, to jest
to. Kłót nie i sprzecz ki są na tu -
ral ne, ale trze ba zna leźć spo sób
na ich roz wią za nie. Cza sem
moż na po mil czeć, dać so bie kil -
ka dni na prze my śle nie, ale po -
tem trze ba wy ba czyć. Trze ba
cią gnąć ten wó zek ra zem, bo je -
ste śmy ro dzi ną - do da ją
z uśmie chem.

Po dob ną fi lo zo fię wy zna ją
Elż bie ta i Ma rek Skło dow scy.
W ich “me nu” na szczę śli we
mał żeń stwo naj waż niej sze
skład ni ki to: cier pli wość, su -
mien ność, uczci wość, to le ran -
cja i głę bo ki wza jem ny sza cu -
nek.

Ra dy dla mło dych
Ju bi la ci prze strze ga ją mło de

mał żeń stwa przed po dej mo wa -
niem po chop nych de cy zji o roz -
sta niach. Pań stwo Ko to wie su -
ge ru ją, by każ dą trud ną sy tu -
ację naj pierw do brze prze my -
śleć, a oso by wie rzą ce za chę ca ją
do mo dli twy o mą drość. Z ko lei
pań stwo Skło dow scy mło dym
mał żeń stwom ży czą przede
wszyst kim dwóch cech: cier pli -
wo ści i wy trwa ło ści. KO

Miłość, miłość i jeszcze raz miłość

Miało być jak w kurorcie…
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GMINA KOTUŃ
W Jagodnem otwarto
nowoczesną fabrykę
domów modułowych.
Władze firmy mówią,
że drewno ma
przyszłość i duszę,
a władze gminy
zapraszają kolejnych
inwestorów.

Ma te usz Bo gu ski, dy rek tor do
spraw pro duk cji fir my Gro -
chow ski Con struc tion, opo wia -
da, że za nim ru szy ła ta fa bry ka,
od wie dzał z Paw łem Gro chow -
skim du żo in nych za kła dów.
– Któ re goś dnia pre zes, któ ry
czę sto jeź dzi na ro we rze, po wie -
dział: „Faj nie by by ło, gdy by śmy
mie li ta ką tech no lo gię jak ten
ro wer, czy li lek ką i szyb ką”
– wspo mi na.

Mi kro kli mat i du sza
Jak do da je rze czo ny pre zes,

fir ma by ła bu do wa na z za ło że -
niem, że jed nym z ka mie ni mi -
lo wych bę dzie do fi nan so wa nie
unij ne: – Nie do sta li śmy te go
do fi nan so wa nia, ale to był chy -
ba je den z na szych naj więk -
szych suk ce sów. Chcie li śmy ro -
bić ta kie rze czy, że nie wiem, czy
by śmy na tym za ro bi li, na pew -
no trze ba by by ło do kła dać. To
nas otrzeź wi ło i sko ry go wa li -
śmy tro chę za ło że nia.

To wte dy miał się po ja wić po -
mysł na do my pre fa bry ko wa ne
z drew na. – Kie dy my śli my

o bu dow nic twie zrów no wa żo -
nym, tech no lo gia drew nia na
jest przy szło ścią. My ślę, że te
dom ki to tyl ko po czą tek,
w przy szło ści bę dzie my bu do -
wać ca łe mia sto z drew na – tłu -
ma czy Piotr Gro chow ski, ar chi -
tekt zwią za ny z fir mą.

Zga dza się z nim pre zes:
– Drew no to ma te riał od na wial -
ny, eko lo gicz ny i sto sun ko wo
ela stycz ny. Jest też na tu ral ną
tech no lo gią do bu dyn ków jed -
no ro dzin nych. Drew no da je
coś, cze go be ton czy stal nie ma -
ją, czy li mi kro kli mat: aku mu lu -
je i od da je wil goć, a nie od da je
od sie bie tok syn, co po zwa la na
ży cie w kom for to wych wa run -
kach. To dla te go do my drew nia -
ne ma ją du szę.

Nie tyl ko dla owiec
Pa weł Gro chow ski do syć dłu -

go szu kał miej sca, gdzie po sta -
wi za kład. – Cho dzi ło o lo ka li za -
cję, gdzie świa do mie mo że my
wejść na te ren i go mi ni mal nie
prze kształ cić, bo jest na tu ral nie
przy go to wa ny pod pro duk cję,
prze twór stwo al bo lo gi sty kę.
Miej sce, któ re wy bra li śmy, jest
bar dzo kom for to we. Ta ką sa mą
ha lę mo gli by śmy po sta wić
gdzieś za War sza wą czy Ło dzią,
ale cho dzi nam o to, że by wspie -
rać to, co tu taj naj lep sze. Stwo -
rzyć miej sca pra cy, zmniej sza -
jąc imi gra cję za rob ko wą i po -
zwa la jąc pra cow ni kom pod no -
sić kwa li fi ka cje – mó wi.

A py ta ny o za le ty tej lo ka li za -
cji od po wia da: - Przede wszyst -
kim ma my bar dzo szyb ki do -

jazd z Sie dlec do War sza wy no -
wą au to stra dą. A po dru gie
miej sce, gdzie mo że my wy pa -
sać owce. Owce przy naj mniej
od dzie ciń stwa ko ja rzę z war to -
ścia mi ro dzin ny mi. Mój ta ta
i dzia dek, któ ry mó wił: „Kto
ma owce, ten ma, co chce”, je
ho do wa li. Po za tym w tych
oko li cach ho dow la owiec to
bar dzo po pu lar ne za ję cie, a
w Ja god nem kie dyś funk cjo no -
wał skup by dła. To po pro stu
na tu ral ne śro do wi sko dla
owiec. Dla te go, uru cha mia jąc
tu fa bry kę, stwier dzi łem, że re -
zer wę w grun cie, któ rą ma my,
do brze by by ło ja koś wy peł nić
i być mo że od dać na tu rze to, co
tu taj za be to no wa li śmy. 

Obie stro ny za do wo lo ne
Fa bry ka, któ ra sta nę ła w Ja -

god nem, to no wo cze sny za kład
z bar dzo wy so ką efek tyw no ścią.
- Je ste śmy w sta nie pro du ko wać
na wet 1 dom dzien nie. W po -
rów na niu do bu dow nic twa tra -
dy cyj ne go to na praw dę du żo.
Za kład ma nie ca łe 4 tys. me -
trów kwa dra to wych i za trud nia
łącz nie oko ło 30 pra cow ni ków,
od pro jek tan tów, przez ar chi -
tek tów i tech no lo gów, po tych,
któ rzy pra cu ją w za kła dzie. To
już nie jest czy sta pra ca fi zycz -
na, ra czej coś mię dzy pra cą cie -
śli a pra cą tech no lo ga - opo wia -
da Pa weł Gro chow ski.

Pe łen po dzi wu dla fir my jest
wójt Gmin Ko tuń Da niel Ce liń -

ski. - Jej in fra struk tu ra, park
ma szy no wy i tech no lo gia są
na wy so kim po zio mie - mó wi.
- Bar dzo się cie szy my, że aku -
rat u nas po wsta je co raz wię cej
za kła dów i miejsc pra cy,
a przed się bior cy chcą tu in we -
sto wać. Każ dy ta ki za kład to
też wię cej po dat ków, dzię ki
cze mu gmi na mo że się roz wi -
jać i two rzyć in fra struk tu rę,
czy li dro gi i bu dyn ki.

Z per spek ty wa mi
Jak mó wi pre zes Gro chow -

ski, nie ru cho mość, na któ rej
stoi ta ha la pro duk cyj na, jest
do syć per spek ty wicz na. - Na
ho ry zon cie ma my choć by izo -
la cję z weł ny owczej. Zna leź li -

śmy fir mę, z któ rą chce my
wdro żyć ma te riał i wdro żyć go
w na szą pro duk cję. Co cie ka -
we, to bę dzie weł na owcza po -
łą cze niu ze sło mą. Chce my też
roz wi jać za kład, ma my po my -
sły na roz bu do wę, zwłasz cza
że nie na rze ka my na brak te -
re nu. Zmiesz czą się ko lej ne
ha le pro duk cyj ne - zdra dza.

Wój ta Ce liń skie go to cie szy.
- Roz ma wia my na te mat ko -
rzyst nych wa run ków po dat -
ko wych, współ pra cy z przed -
się bior ca mi je że li cho dzi o in -
fra struk tu rę dro go wą. A już
dziś po szu ku je my pra cow ni -
ków na te re nie na szej gmi ny -
koń czy. 

BAR TOSZ SZU MOW SKI

Dobre miejsce na domy
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SIEDLCE
Na os. Tysiąclecia,
w miejscu dawnej
piekarni, miał stanąć
nowoczesny
wieżowiec. Ale
prezydent wyciągnął
czerwoną kartkę
i sięgnął po twarde
argumenty. Jak się
okazuje, nie pierwszy
raz.

Te ren przy ul. 11 Li sto pa da 51
w Sie dl cach ko ja rzy się wie lu
miesz kań com z za pa chem pie -
czy wa. To wła śnie tam przez la -
ta dzia ła ły bu dyn ki pro duk cyj -
ne, w tym pie kar nie i warsz ta ty,
któ re dziś sta no wią je dy nie
wspo mnie nie daw nej świet no -
ści te go miej sca.

Miał być gi gant
Po wszech na Spół dziel nia

Spo żyw ców „SPO ŁEM” w Sie dl -
cach po sta no wi ła tchnąć w tę
dział kę no we ży cie, wy ko rzy stu -
jąc prze pi sy tzw. spe cu sta wy
miesz ka nio wej, któ ra znacz nie
uła twia i skra ca dro gę, któ rą de -
we lo per mu si przejść, by po sta -
wić bu dy nek miesz kal ny. Plan
był im po nu ją cy: w miej sce par -
te ro wych obiek tów miał by wy -
ro snąć blok. I to po tęż ny, bo li -
czą cy aż do 12 kon dy gna cji nad -
ziem nych i wzno szą cy się na
wy so kość 38 m, co czy ni ło by
blok jed nym z naj wyż szych
punk tów w tej czę ści mia sta.
No wo cze sny gi gant miał po mie -
ścić oko ło 406 miesz kań ców,
dla któ rych prze wi dzia no 269
miejsc po sto jo wych.

Par ter miał zo stać od da ny
pod usłu gi oraz ha lę ga ra żo wą
z za ple czem tech nicz nym, na to -
miast od dru gie go aż do dwu na -
ste go pię tra prze wi dzia no wy -
łącz nie lo ka le miesz kal ne.

Pre zy dent za in ter we nio wał
A jed nak miej scy urzęd ni cy

i eks per ci od urba ni sty ki po de -
szli do tych im po nu ją cych pla -
nów z du żym dy stan sem. Po -

wia to wa Ko mi sja Urba ni stycz -
no -Ar chi tek to nicz na nie zo sta -
wi ła na pro jek cie su chej nit ki,
wy ty ka jąc mu brak ory gi nal no -
ści i do pa so wa nia do Sie dlec. Ar -
chi tek ci oce nia ją cy wnio sek
stwier dzi li wprost, że to, co za -
pro po no wa ła „Spo łem”, wy glą -
da jak przy pad ko wy zbiór sche -
ma tów po wie la nych na osie -
dlach w ca łej Pol sce, a sam bu -
dy nek jest zwy czaj nie prze ska -
lo wa ny.

Głów nym punk tem spo ru
sta ła się jed nak wy so kość. Obo -
wią zu ją ce w mie ście do ku men -
ty pla ni stycz ne ja sno okre śla ją,
że w tym re jo nie moż na bu do -
wać do 21 m. Pro jekt in we sto ra
strze la w nie bo aż o 17 m wy żej,
co dla władz mia sta jest ba rie rą
nie do za ak cep to wa nia.

W uza sad nie niu do pro jek tu
uchwa ły w tej spra wie pre zy -
dent Sie dlec To masz Ha pu no -
wicz pi sze, że mia sto mu si dbać
o ład prze strzen ny i bez pie czeń -
stwo. Pod kre ślił też, że spe cu -
sta wa miesz ka nio wa po zwa la
na wie le, ale nie po zba wia
władz lo kal nych pra wa do de cy -
do wa nia o tym, jak ma wy glą -
dać mia sto. Dla te go po sta no wił
z nie go sko rzy stać – w in te re sie
wszyst kich miesz kań ców, a nie
tyl ko jed ne go in we sto ra.

Jak przy po mniał wło darz,
choć prze pi sy ma ją uła twiać bu -
do wa nie miesz kań tam, gdzie
ich bra ku je, to w przy pad ku pla -
no wa nej lo ka li za cji no we go blo -
ku sy tu acja wy glą da ina czej:
– W związ ku z dys po no wa niem
na ob sza rze Osie dla Ty siąc le cia,
a w szcze gól no ści w re jo nie pla -
no wej in we sty cji, sze ro ko roz -
wi nię tej sub stan cji miesz ka nio -
wej, uznać na le ży, że po trze by
miesz ka nio we w tej czę ści mia -
sta są obec nie za spo ko jo ne.

Ko mu ni ka cyj ny
wę zeł gor dyj ski
Naj wię cej emo cji bu dzi jed -

nak to, co dzie je się na do le – na
dro gach do jaz do wych. Dziś uli -
ce Ja na III So bie skie go oraz
bocz na jezd nia wzdłuż ul. Ja gieł -
ły to wą skie gar dła, któ re le d wo
ra dzą so bie z obec nym ru chem.
Po ja wie nie się po nad 400 no -

wych lo ka to rów i nie mal 300
sa mo cho dów mo gło by do pro -
wa dzić oko li cę do ko mu ni ka cyj -
ne go pa ra li żu.

Za rząd ca dróg miej skich wy -
dał więc w tej spra wie twar dą,
ne ga tyw ną opi nię. – W uza sad -
nie niu swo je go sta no wi ska
(…) wska zał, że ist nie ją ca do -
dat ko wa jezd nia wzdłuż uli cy
Wła dy sła wa Ja gieł ły, ma ją ca
sta tus dro gi we wnętrz nej, oraz
uli ca Ja na III So bie skie go wraz
z są sia du ją cy mi z ni mi skrzy -
żo wa nia mi nie po sia da ją od -
po wied nich pa ra me trów tech -
nicz nych oraz wy ma ga nej geo -
me trii do za pew nie nia bez -
piecz nej ob słu gi ko mu ni ka cyj -
nej dla tak du że go
przed się wzię cia miesz ka nio -
we go – re la cjo nu je pre zy dent.

I do da je: – Te ren przy le ga ją -
cy do ob sza ru ob ję te go wnio -

skiem znaj du je się w za się gu
pla no wa nych dzia łań zwią za -
nych z prze bu do wą oraz re or -
ga ni za cją ukła du ko mu ni ka -
cyj ne go mia sta, obej mu ją cych
w szcze gól no ści uli cę Wła dy -
sła wa Ja gieł ły. (…) Re ali za cja
in we sty cji miesz ka nio wej
w obec nie pro po no wa nym
kształ cie mo gła by utrud nić lub
ogra ni czyć moż li wość wy ko -
na nia pla no wa nych in we sty cji
dro go wych przez Mia sto Sie dl -
ce, a tak że do pro wa dzić do po -
gor sze nia wa run ków ko mu ni -
ka cyj nych na tym ob sza rze.

Ko lej ny raz?
Choć in we stor do peł nił

wszyst kich for mal no ści, a wie -
le in sty tu cji – od stra ży po żar -
nej po Wo dy Pol skie – nie wi -
dzia ło prze ciw wska zań dla bu -
do wy, osta tecz na de cy zja ma

cha rak ter uzna nio wy. – Wnio -
sek speł nia ją cy wy mo gi for -
mal ne nie ob li gu je ra dy gmi ny
do pod ję cia po zy tyw nej
uchwa ły w przed mio cie lo ka li -
za cji in we sty cji miesz ka nio wej
– wy ja śnia pre zy dent. 

De cy zję w spra wie od mo wy
usta le nia lo ka li za cji in we sty cji
miesz ka nio wej przy ul. 11 Li -
sto pa da 51 w Sie dl cach ra da
mia sta pod ję ła na se sji 28 ma -
ja, a więc po od da niu te go nu -
me ru do dru ku. Nie wie my
więc, czy więk szość po par ła
przy go to wa ny pro jekt. Je śli
tak, te ren po sta rej pie kar ni
bę dzie mu siał po cze kać na in -
ną wi zję – ta ką, któ ra zmie ści
się w miej skich nor mach wy -
so ko ści i nie za kor ku je są sied -
nich ulic.

War to wspo mnieć, że nie by -
ła by to pierw sza ta ka de cy zja.

W kwiet niu To masz Ha pu no -
wicz zde cy do wał się sko rzy stać
z upraw nień, któ re da je mu
usta wa, i ze rwał ne go cja cje
w spra wie bu do wy 7 -kon dy -
gna cyj nych blo ków w re jo nie
ul. 22 Puł ku Pie cho ty i Hen ry -
ka Gu ta w Sie dl cach, choć in -
we stor ku sił go za pła ce niem
za bu do wę dro gi. – De we lo per
ma te raz dwa wyj ścia. Po
pierw sze, w każ dej chwi li mo -
że zło żyć ko lej ny wnio sek w ra -
mach Zin te gro wa ne go Pla nu
In we sty cyj ne go i je śli ten zo -
sta nie za ak cep to wa ny przez
rad nych, przy stą pi my do je go
pro ce do wa nia. Mo że rów nież
po sta wić bu dyn ki na pod sta -
wie obo wią zu ją ce go pla nu za -
go spo da ro wa nia prze strzen ne -
go, któ ry za kła da tam 3 i 4
kon dy gna cje – pod kre ślał wte -
dy pre zy dent. BS

Deweloper chce, a miasto - nie
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Piekarnie i warsztaty dziś stanowią tylko wspomnienie świetności tego miejsca.
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GMINA
SUCHOŻEBRY
Za nami wyjątkowe
Międzypokoleniowe
Warsztaty Kulinarne
zorganizowane z okazji
Dnia Mamy. Było
smacznie, kreatywnie
i przede wszystkim
bardzo rodzinnie. Przy
wspólnym stole
spotkały się mamy
z dziećmi, babcie
z wnukami oraz
rodzinne duety, które
wspólnie gotowały,
rozmawiały i spędzały
razem czas.

Pod czas warsz ta tów uczest ni -
cy przy go to wy wa li aro ma tycz -
ne ke ba by oraz efek tow ne pty -
sio we ła bę dzie. Nie za bra kło
śmie chu, współ pra cy i do brej
za ba wy. Naj młod si z ogrom -
nym za an ga żo wa niem po ma -
ga li przy przy go to wy wa niu
po traw, a star si chęt nie dzie li li

się swo imi do świad cze nia mi
i ku li nar ny mi tri ka mi. Wspól -
ne go to wa nie szyb ko za mie ni -
ło się w praw dzi we ro dzin ne
spo tka nie peł ne cie pła i po zy -
tyw nej ener gii.

Warsz ta ty po pro wa dzi ła Be -
ata Iz deb ska, któ ra z pa sją i za -
an ga żo wa niem wpro wa dzi ła
uczest ni ków w ku li nar ne taj -

ni ki. Dzię ki jej wska zów kom
każ dy mógł spró bo wać swo ich
sił i prze ko nać się, że go to wa -
nie mo że być świet nym spo so -
bem na wspól ne spę dza nie
cza su.

– Ta kie spo tka nia po ka zu ją,
jak bar dzo po trze bu je my dziś
by cia ra zem i wspól ne go spę -
dza nia cza su. W tym co dzien -

nym pę dzie bra ku je czę sto
chwi li dla dru giej oso by. Wi -
dać, że miesz kań cy chcą ta -
kich ini cja tyw – roz mów,
współ pra cy i zwy kłej bli sko ści
przy wspól nym sto le. To wła -
śnie pod czas ta kich warsz ta -
tów two rzą się naj pięk niej sze
wspo mnie nia i bu du ją re la cje
mię dzy po ko le nia mi – mó wi
Mar le na Ko sow ska, Dy rek tor

Gmin ne go Ośrod ka Kul tu ry
w Su cho że brach.

Mię dzy po ko le nio we warsz -
ta ty po raz ko lej ny udo wod ni -
ły, że nie po trze ba wie le, aby
stwo rzyć wy jąt ko wą at mos fe -
rę – wy star czy odro bi na kre -
atyw no ści i lu dzie, któ rzy chcą
być ra zem. Dla wie lu uczest ni -
ków by ło to nie tyl ko ku li nar -
ne do świad cze nie, ale przede

wszyst kim oka zja do roz mów,
in te gra cji i spę dze nia war to -
ścio we go cza su z naj bliż szy mi.

Na za koń cze nie or ga ni za to -
rzy po dzię ko wa li wszyst kim
za obec ność i wspa nia łą at -
mos fe rę, pod kre śla jąc, że ta -
kie wy da rze nia są naj lep szym
do wo dem na to, że wspól ne
chwi le na praw dę łą czą po ko le -
nia. ID

Takie spotkania pokazują, jak bardzo potrzebujemy dziś bycia
razem.
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Międzypokoleniowe warsztaty pełne smaków
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Suchożebry

Wspólne gotowanie zamieniło się w prawdziwe rodzinne spotkanie.
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MORDY
20 maja podpisano
umowę na remont 3-
kilometrowego
odcinka drogi
wojewódzkiej nr 698
Mordy-Wojnów.

Wy da rze nie w Miej sko -Gmin -
nym Ośrod ku Kul tu ry w Mor -
dach zgro ma dzi ło oso by, któ re
bez po śred nio od po wia da ją za
re ali za cję i fi nan so wa nie te go
przed się wzię cia. By li to: człon ki -
ni Za rzą du Wo je wódz twa Ma zo -
wiec kie go Ja ni na Ewa Orze łow -
ska, re pre zen tan ci Ma zo wiec -
kie go Za rzą du Dróg Wo je wódz -
kich w War sza wie: dy rek tor
Grze gorz Obłę kow ski oraz za -
stęp ca dy rek to ra ds. in we sty cji
Ma riusz Ko ze ra, wy ko naw ca

prac pre zes za rzą du fir my Wi -
krusz Sp. z o. o. Adam Wit kow -
ski oraz dy rek tor Re gio nu Dro -
go we go Wę grów – Sie dl ce
MZDW To masz Grzech nik.
W spo tka niu wzię li rów nież
udział rad ni Ra dy Miej skiej
w Mor dach: Mo ni ka Sto kow ska,

Ro bert Czar noc ki i Ire ne usz De -
nis, za stęp ca dy rek to ra do mu
kul tu ry Emi lia Biar da, pre zes
Gmin nej Spół ki Ko mu nal nej
„Mor dy” Sp. z o.o. Woj ciech
Biar da, pra cow ni cy urzę du oraz
miesz kań cy Mor dów. Ich obec -
ność pod kre śli ła, jak klu czo we

dla ca łej lo kal nej wspól no ty jest
to przed się wzię cie.

In we sty cja obej mie m.in. od -
no wie nie na wierzch ni bi tu -
micz nej i wzmoc nie nie kon -
struk cji jezd ni. Wy ko naw ca sfre -
zu je na wierzch nię, uło ży geo -
siat kę wzmac nia ją cą kon struk -
cję dro gi i wy ko na na no we
war stwy bi tu micz ne – wią żą cą
i ście ral ną. 

Jak pod kre śla Ja ni na Ewa
Orze łow ska, bę dzie to kom plek -
so wa in we sty cja, po wy ko na niu
któ rej znacz nie zwięk szy się bez -
pie czeń stwo kie row ców i pie -
szych. – Zo sta ną wy re mon to wa -
ne skrzy żo wa nia, wy bu do wa ne
i utwar dzo ne po bo cza. Po wsta -
nie też no we ozna ko wa nie po -
zio me i pio no we – do da je. 

W ra mach in we sty cji bę dzie
wy ko na ny re mont skrzy żo wań,
po wsta ną utwar dzo ne po bo cza,
ro wy dro go we bę dą oczysz czo -

ne, a prze pu sty – wy re mon to -
wa ne. Zak tu ali zo wa ny bę dzie
pro jekt sta łej or ga ni za cji ru chu,
po wsta nie no we ozna ko wa nie
po zio me, a pio no we zo sta nie
uzu peł nio ne. Pra ce ma ją po -
trwać 6 mie się cy. Koszt in we -
sty cji to po nad 2,5 mln zł, a pie -
nią dze po cho dzą z bu dże tu wo -
je wódz twa ma zo wiec kie go.

- To bar dzo do bra wia do mość
dla miesz kań ców na szej gmi ny
i wszyst kich użyt kow ni ków dro -
gi wo je wódz kiej nr 698. Pod pi sa -
nie umo wy na re mont od cin ka
Mor dy -Woj nów to ko lej ny waż ny
krok w kie run ku po pra wy bez -
pie czeń stwa i kom for tu po dró -
żo wa nia. Dzię ku ję Sa mo rzą do wi
Wo je wódz twa Ma zo wiec kie go
i pa ni mar sza łek za kon se kwent -
ne wspie ra nie in we sty cji dro go -
wych na na szym te re nie. To in -
we sty cja dłu go wy cze ki wa na
przez miesz kań ców, któ ra re al -

nie wpły nie na po pra wę ja ko ści
in fra struk tu ry, bez pie czeń stwa
kie row ców i pie szych oraz co -
dzien ne funk cjo no wa nie lo kal -
nej spo łecz no ści. Cie szy rów nież
fakt, że na re ali za cję za da nia sa -
mo rząd wo je wódz twa prze zna -
czył po nad 2,5 mln zł z wła sne go
bu dże tu. Do bra współ pra ca sa -
mo rzą dów przy no si kon kret ne
efek ty – pod kre śla bur mistrz Łu -
kasz A. Waw ry niuk.

To ko lej ny waż ny krok w roz -
bu do wie lo kal nej in fra struk tu -
ry, na któ ry miesz kań cy  cze ka li
od wie lu lat. Dzię ki spraw ne mu
dzia ła niu sa mo rzą du oraz peł -
ne mu wspar ciu fi nan so we mu
z bu dże tu Ma zow sza, jed na
z klu czo wych dróg wo je wódz -
kich zy ska no wy stan dard, co
po pra wi bez pie czeń stwo, ja kość
i kom fort użyt ko wa nia dróg na
wschod nie go Ma zow sza.  

KA RO LI NA PIE CHO WICZ

MORDY
Maj w Miejsko-
Gminnej Bibliotece
Publicznej im. Ireny
Ostaszyk w Mordach
był niezwykle obfity
w inspirujące
wydarzenia
– Począwszy od Dnia
Bibliotekarza, przez
cykl warsztatów
przyrodniczych,
prawnych,
rozwojowych
i technologicznych, po
spotkania
międzypokoleniowe
i uroczysty Dzień
Matki. Te inicjatywy
pokazały, że biblioteka
to nie tylko
wypożyczalnia książek,
ale tętniące życiem
centrum kultury
i integracji dla
mieszkańców miasta
i gminy Mordy
w każdym wieku.

Ak tyw no ści roz po czę ły się od
świę to wa nia Dnia Bi blio te ka -
rza, któ ry przy pa da na 8 ma ja.

Pik nik in te gra cyj ny
Z tej oka zji Mar le na So szyń -

ska – dy rek tor M -GBP w Mor -
dach, któ ra peł ni tak że funk cję
bi blio te ki po wia to wej, wraz
z bi blio te kar ka mi Ja dwi gą Ku li -
kow ską i Jo lan tą Ma tej czuk
wzię ły udział w pik ni ku in te gra -
cyj nym dla pra cow ni ków bi blio -
tek z te re nu po wia tu sie dlec kie -
go, zor ga ni zo wa nym w Do ma -
ni cach. Był to czas roz mów
o pra cy, książ kach, co dzien nych
tro skach i ra do ściach, któ ry po -

zwo lił na wzmoc nie nie współ -
pra cy, czer pa nie in spi ra cji oraz
na bra nie ener gii przed bar dzo
in ten syw nym cza sem w bi blio -
te ce w Mor dach.

Przy rod ni cze pa sje
Ma jo we dzia ła nia pro wa dzo -

ne przez M -GBP w Mor dach sku -
pia ły się wo kół ob ser wa cji bu -
dzą cej się do ży cia przy ro dy.
– Słu cha cze dzia ła ją ce go przy in -
sty tu cji Uni wer sy te tu Trze cie go
Wie ku mie li oka zję wziąć udział
w wy kła dzie na ten te mat ży cia
lo kal ne go ptac twa, któ ry
z ogrom nym za an ga żo wa niem
po pro wa dzi ła słu chacz ka UTW
Wie sła wa Zbieć – mi ło śnicz ka fo -
to gra fii pta ków, kwia tów i owa -
dów. Do peł nie niem wy kła du by -
ła wy ciecz ka te re no wa do go spo -
dar stwa Elż bie ty i Ry szar da Za -
bu skich, któ rzy ho du ją pta ki
ozdob ne – in for mu je Mar le na
So szyń ska, dy rek tor bi blio te ki
w Mor dach.

Go spo da rze opro wa dzi li
uczest ni ków po swo im barw -
nym świe cie, a se nio rzy mo gli
z bli ska po dzi wiać roz ma ite ga -
tun ki pa pug, ba żan tów, ka czek,
go łę bi, kur ozdob nych, in dy ków
i gę si.

O pra wie i tech no lo giach
Se nio rzy z te re nu mia sta

i gmi ny Mor dy in ten syw nie
szko li li się rów nież w dzie dzi -
nie pra wa. Me ce nas Ju sty na
Wa siak po pro wa dzi ła wy kład
do ty czą cy spad ków, dzie dzi -
cze nia oraz te sta men tów wy ja -
śnia jąc me an dry pra wa spad -
ko we go na pod sta wie przy kła -
dów z ży cia co dzien ne go. Wy -
kład od był się w ra mach dzia -
łal no ści Fun da cji Exper to Pro
Bo no, re ali zu ją cej sys tem nie -
od płat nej po mo cy praw nej,
któ rej je den z punk tów fi nan -
so wa nych z bu dże tu pań stwa
jest re ali zo wa ny przez po wiat
sie dlec ki i dzia ła na co dzień
w bi blio te ce w Mor dach.

Kie row nic two bi blio te ki za -
dba ło rów nież o roz wój cy fro -
wy star sze go po ko le nia. - Pod -
czas warsz ta tów or ga ni zo wa -
nych we współ pra cy z Fun da -
cją Po zy tyw w ra mach za da nia
„Po zy tyw ny Se nior” re ali zo wa -
ne go ze środ ków Sa mo rzą du
Wo je wódz twa Ma zo wiec kie go
uczest ni cy po zna wa li świat no -
wo cze snych tech no lo gii. Za ję -
cia po pro wa dzi ła Mag da Mi -
siak, któ ra uczy ła se nio rów,
jak bez piecz nie i świa do mie

ko rzy stać z in ter ne tu oraz po -
pu lar nych apli ka cji – do da je
dy rek tor Mar le na So szyń ska.

W moc no na pię tym har mo -
no gra mie wy da rzeń nie za bra -
kło za jęć mo ty wa cyj nych. Pro -
wa dzo ne przez Elż bie tę Rosz -
czak warsz ta ty przy cią gnę ły
wie lu za in te re so wa nych roz -
wo jem oso bi stym se nio rów,
któ rzy pod czas spo tka nia roz -
ma wia li o róż nych ro dza jach
mo ty wa cji, szu ka jąc w so bie si -
ły do po dej mo wa nia co raz to
no wych wy zwań i czer pa nia
ra do ści z co dzien no ści w doj -
rza łym wie ku.

Zim na Zoś ka w przed szko lu
15 ma ja, do kład nie w dzień

Zim nej Zoś ki, bi blio te ka we
współ pra cy z Ko łem Go spo dyń
Wiej skich w Mor dach w ra mach
cy klu „Ko rze nie i skrzy dła” zor -
ga ni zo wa ła atrak cje dla naj -
młod szych miesz kań ców gmi -
ny Mor dy. Dzie ci z Przed szko la
Sa mo rzą do we go w Mor dach
wzię ły udział w warsz ta tach
ogrod ni czych po świę co nych ro -
śli nom i owa dom.

Go ściem spe cjal nym spo tka -
nia by ła Elż bie ta Ra dliń ska -Trę -
bic ka – prze wod ni czą ca KGW
w Mor dach. Prze ka za ła ona
dzie ciom sa dzon ki ziół oraz
kwia tów, a tak że zdra dzi ła taj ni -
ki ich do bro czyn ne go wpły wu
na zdro wie. Ma lu chy, za in spi ro -
wa ne do stęp ny mi w bi blio te ce
książ ka mi, wy ko na ły na ko niec
kre atyw ne pra ce pla stycz ne. 

Przy go to wa nia i warsz tat
W dru giej po ło wie ma ja bi -

blio te ka w Mor dach za mie ni ła
się w wiel ką ma nu fak tu rę upo -
min ków. Zor ga ni zo wa no cykl
warsz ta tów „Kwiat ki na Dzień
Mat ki”, w któ rych uczest ni czy li
ucznio wie młod szych klas Szko -
ły Pod sta wo wej im. W. Łu ka siń -
skie go w Mor dach. Dzie ci pod
czuj nym okiem Elż bie ty Ra dliń -

skiej -Trę bic kiej z ogrom nym za -
an ga żo wa niem przy go to wy wa -
ły ko lo ro we bu kie ty kwia tów
z bi bu ły. Mło dzi ar ty ści ozda bia -
li rów nież me to dą de co upa ge
akry lo we ser ca i pod obra zia,
szy ku jąc uni kal ne pre zen ty na
zbli ża ją ce się świę to.

Da nie wspól nych chwil
Zwień cze niem ma jo wych

ak tyw no ści by ło uro czy ste
spo tka nie z oka zji Dnia Mat ki,
któ re od by ło się 26 ma ja w ra -
mach V edy cji pro gra mu „Da -
nie Wspól nych Chwil z Fun da -
cją Bie dron ki”. Człon ki nie Ko -
ła Go spo dyń Wiej skich w Mor -
dach zor ga ni zo wa ły z tej oka -
zji uro czy ste spo tka nie dla
se nio rów 60+. W ob cho dach
tak waż ne go spo łecz nie świę -
ta bra li udział: bur mistrz Mia -
sta i Gmi ny Mor dy Łu kasz A.
Waw ry niuk, rad na Ra dy Miej -
skiej Mo ni ka Sto kow ska, za -
stęp ca dy rek to ra Miej sko -
Gmin ne go Ośrod ka Kul tu ry
w Mor dach Emi lia Biar da, rad -
ni Ra dy Se nio rów Mia sta
i Gmi ny Mor dy, słu cha cze Uni -
wer sy te tu Trze cie go Wie ku
oraz ar tyst ki Ze spo łu Lu do we -
go „Pod la sian ki”.  

Pod czas wy da rze nia nie za -
bra kło czę ści ar ty stycz nej, pod -
czas któ rej wier sze po świę co -
ne te ma ty ce mat ki wy re cy to -
wa ły Wan da Teo dor czuk i Emi -
lia Ko kieć, a Te re sa Ja wi czuk
oso bi ście za pre zen to wa ła swój
au tor ski wiersz pt. „Mat ka”.
Opra wę mu zycz ną spo tka nia
za pew nił Ze spół Lu do wy „Pod -
la sian ki” przy akom pa nia men -
cie An drze ja Kę dzio ry. Gru pa
za pre zen to wa ła pio sen kę
„Wspo mnie nie o mat ce” au tor -
stwa wspo mi na nej już Te re sy
Ja wi czuk, a Kry sty na Ki ryl czuk
i Bar ba ra Bie lak od waż nie za -
pre zen to wa ły utwo ry so lo we.
Spe cjal nie na po trze by re ali zo -
wa ne go przez KGW w Mor dach

pro gra mu, Te re sa Ja wi czuk na -
pi sa ła rów nież sło wa do pio -
sen ki „Krę ci się ko ło”, któ ra
sta ła się fi nal nie ofi cjal nym
hym nem Se nio rów z te re nu
mia sta i gmi ny Mor dy.

Nad prze bie giem uro czy sto -
ści w gmin nej bi blio te ce czu -
wa ła prze wod ni czą ca KGW
w Mor dach Elż bie ta Ra dliń ska -
Trę bic ka, na to miast lo kal na
twór czy ni lu do wa Kry sty na
Nosz czak prze ka za ła wła sno -
ręcz nie wy ko na ny z bi bu ły
kosz róż wi ce sta ro ście sie dlec -
kie mu Mał go rza cie Ce pek ja ko
wy raz wdzięcz no ści za sta łe
wspar cie i oka za ną życz li wość.

Po dzię ko wa nia
– Suk ces tak bo ga te go w wy -

da rze nia mie sią ca oraz te go wy -
jąt ko we go spo tka nia z oka zji
Dnia Mat ki to za słu ga wspa nia -
łych lu dzi, któ rzy z wiel kim ser -
cem an ga żu ją się w ży cie na szej
spo łecz no ści. Skła dam ogrom -
ne po dzię ko wa nia i sło wa naj -
wyż sze go uzna nia dla dy rek tor
Miej sko -Gmin nej Bi blio te ki Pu -
blicz nej im. Ire ny Osta szyk Mar -
le ny So szyń skiej oraz bi blio te -
ka rek Ja dwi gi Ku li kow skiej i Jo -
lan ty Ma tej czuk za ko or dy na cję
ma jo wych ini cja tyw. Mo je po -
dzię ko wa nia za co dzien ne
wspar cie i do sko na łą współ or -
ga ni za cję kie ru ję rów nież do
rad nej Mo ni ki Sto kow skiej,
przed sta wi cie li Ra dy Se nio rów,
człon kiń KGW w Mor dach oraz
Uni wer sy te tu Trze cie go Wie ku
i Ze spo łu Lu do we go „Pod la sian -
ki”. Dzię ku ję tak że Kac pro wi So -
szyń skie mu za wspar cie w dzia -
ła niach pro mo cyj nych dzia łal -
no ści bi blio te ki i se nio rów. Po
tak uda nym, wio sen nym roz -
kwi cie dzia łań kul tu ral nych
gmi na Mor dy jest w peł ni go to -
wa na ko lej ne let nie wy zwa nia
– pod su mo wu je bur mistrz Łu -
kasz A. Waw ry niuk.

KA RO LI NA PIE CHO WICZ
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GMINA
ZBUCZYN
Krzesk-Majątek po raz
trzeci stał się kolarską
stolicą regionu,
goszcząc zawodników
w Szosowym Wyścigu
Rowerowym Dookoła
Gminy Zbuczyn
“Jadziem Miśki!”.

Im pre za przy cią gnę ła 200 za -
wod ni ków. Na li stach star to -
wych nie bra ko wa ło lo kal nych
en tu zja stów, ale też ko la rzy
z róż nych stron Pol ski. Każ dy
ro wer, zgod nie z du chem i na -
zwą wy da rze nia, ozda biał plu -
szo wy miś.

Z ma pą w rę ku
Pierw si na star cie sta wi li się

uczest ni cy “Ja dziem EKO miś ki”
- raj du na orien ta cję przy go to -
wa ne go przez gmin ne go eko do -
rad cę. To pro po zy cja dla tych,
któ rym spor to wy pęd jest ob cy,
a li czy się wspól ne od kry wa nie
te re nu. Ro dzi ny z dzieć mi i gru -
py przy ja ciół otrzy ma li ma py,
a po tem wy ru szy li na po szu ki -
wa nie punk tów kon tro l nych
roz sia nych po oko li cy. Za da nie
wy ma ga ło spry tu, a nie tyl ko
mu sku łów - trze ba by ło za pla -
no wać tra sę i współ pra co wać
w gru pie. 

Wśród uczest ni ków zna la zła
się pa ni Mag da le na, któ ra wraz
z mę żem i 9 -let nim sy nem przy -
je cha ła z War sza wy. - To zna ko -
mi ty spo sób na ak tyw ne spę -
dze nie cza su. Je ste śmy tu już po
raz dru gi - mó wi ła przed star -
tem. Jak do da wa ła, człon ków
ro dzi ny nie mu sia ła zbyt nio na -
ma wiać. - Syn jest człon kiem
klu bu ro we ro we go. Z ko lei mąż
wciąż wra ca do for my po Co vi -
dzie. W tam tym ro ku to ja go za -
pi sa łam, na wet o tym nie wie -
dział, a w tym już sam pil no wał
ter mi nu - opo wia da ła z uśmie -
chem.

Am bi cja, pot i uśmiech
Gdy ro dzin ne eki py zbie ra ły

na tra sie pie cząt ki, na star cie
głów ne go wy ści gu - 70 -ki lo me -
tro wej pę tli wo kół gmi ny - obok
sie bie sta nę li za rów no za wod ni -
cy w pro fe sjo nal nych stro jach
klu bo wych, jak i week en do wi
ro we rzy ści, dla któ rych “Ja -
dziem Miś ki” by ło pierw szym
po waż nym star tem w se zo nie.

- Dwa la ta te mu by łem ostat -
ni na me cie. Te raz mam am bit -
ny cel: być przed ostat ni, po nie -
waż ja dę z ko le gą, któ re go na -
mó wi łem - przy zna wał z uśmie -
chem pan Ar tur z Sie dlec. - Rok
te mu z uwa gi na po waż ną kon -
tu zję ko la na nie mo głem wziąć
udzia łu w za wo dach. Obie ca łem
so bie wte dy, że jak tyl ko pod le -
czę ko la no, bę dę tu co ro ku. Na -
ma wiam też in nych - wy ja śniał.
Pan Ar tur wska zu je nie tyl ko

aspekt spor to wy im pre zy, ale
i emo cjo nal ny: - Wspa nia ła at -
mos fe ra. Bar dzo mi ły jest do -
ping na tra sie. To jest bu du ją ce.
Za chę cam każ de go, kto ma ro -
wer, że by wsiadł i krę cił. Nie ma
chy ba nic lep sze go niż jaz da ro -
we rem, że by się od stre so wać,
po czuć nie sa mo wi tą at mos fe rę
i na wią zać przy jaź nie.

Wśród star tu ją cych zna leź li
się tak że przed sta wi cie le lo kal -
nych władz i in sty tu cji. Na ro -
wer wsiadł m.in. pre zy dent To -
masz Ha pu no wicz oraz dy rek -
tor sie dlec kiej de le ga tu ry urzę -
du mar szał kow skie go Do ro ta
Pro ku rat, dla któ rej był to de -
biut na ta kim dy stan sie. - Pro -
szę trzy mać za mnie kciu ki. Na
co dzień, nie ste ty, bar dzo rzad -
ko jeż dżę ro we rem z uwa gi na
to, że mam bar dzo du żo obo -
wiąz ków służ bo wych. Li czę jed -
nak, że ten rajd to bę dzie prze -
łom, aby ro bić to czę ściej - mó -
wi ła przed star tem. 

Wójt na tra sie
Wśród sied miu re pre zen tan -

tów gru py “Krze skie miś ki” po -
ja wił się wójt gmi ny Zbu czyn
Hu bert Pa siak. - Mam ogrom ną
sa tys fak cję, że miesz kań cy Krze -
ska i ca łej gmi ny Zbu czyn wsia -
da ją na ro we ry, bo dzię ki ta kim
im pre zom jest mo da na ro we ry
i ko lar stwo - za zna czył.

Wójt Pa siak pod kre ślił, że
rajd to pro fe sjo nal nie zor ga ni -
zo wa na im pre za ko lar ska: - Mi -
mo że to do pie ro trze cia edy cja

“Ja dziem Miś ki”, my ślę, że uda -
ło nam się zbu do wać mar kę
w re gio nie i Pol sce. Ma my sa -
tys fak cję, bo przy jeż dża ją za -
wod ni cy z ca łe go kra ju. Bar dzo
nas to cie szy, gdyż rajd to też
pro mo cja gmi ny Zbu czyn: pięk -
nej przy ro dy, za byt ków i świet -
nych dróg as fal to wych. Chce -
my po ka zać, że je ste śmy gmi -
ną wiej ską, ale jed no cze śnie
bo ga tą, no wo cze sną i chy ba
nam się to uda je.

Tra sa, opra co wa na przez na -
czel ni ka urzę du gmi ny Ja ro sła -
wa Ja siń skie go, pry wat nie pa -
sjo na ta dwóch kó łek, by ła prze -
my śla na co do me tra. Uni ka no
nie bez piecz nych prze cięć z dro -
gą nr 92, za dba no o płyn ność
ryt mu, bez pie czeń stwo i wa lo ry
kra jo bra zo we. Każ da miej sco -
wość mia ła czym się po chwa lić,

a ko la rze mo gli po czuć róż no -
rod ność te re nu bez nie po trzeb -
ne go ry zy ka.

Na tra sie i po za wo dach
Ry wa li za cja - bez wspo ma ga -

nia elek trycz ne go, wy łącz nie
“si łą mię śni” - od by wa ła się
w nor mal nym ru chu ulicz nym,
co wy ma ga ło od za wod ni ków
nie tyl ko kon dy cji, ale i czuj no -
ści. Na szczę ście przez ca łą tra sę
nie bra ko wa ło wspar cia. Okrzy -
ki i okla ski ki bi ców do da wa ły
skrzy deł na ostat nich, naj trud -
niej szych ki lo me trach.

W kon ku ren cji Eko Miś ki zwy -
cię żył du et Mag da le na Rej man
i Jan Szy mań ski. Tuż za ni mi
upla so wa li się Ma ria i Da wid
Strza liń scy oraz Ka ta rzy na Ha -
pu no wicz, a po dium za mknę ła
ro dzi na Ja strzęb skich: Mag da le -

na, Hu bert, Mi łosz i Szy mon.
W głów nym wy ści gu na 70 km
naj szyb szy oka zał się Hu bert
Ol czyk, któ ry tra sę po ko nał
w cza sie 1:39:17. Na ko lej nych
miej scach fi ni szo wa li Bar tło -
miej Si kor ski oraz Mi ko łaj Cho -
cie szyń ski. Wśród ko biet
trium fo wa ła Na ta lia Szew czyk
z cza sem 1:51:40, wy prze dza jąc
Iza be lę Adam czyk i Ju sty nę Ło -
bo dę.

Po za wo dach roz po czę ła się
pik ni ko wa część im pre zy.

Or ga ni za to ra mi im pre zy by -
li Gmi na Zbu czyn, Ko ło Go spo -
dyń Wiej skich “Przy Dwor ku”
w Krze sku -Ma jąt ku oraz Sto -
wa rzy sze nie Lu do wy Klub
Spor to wy Wek tra Zbu czyn.
Part ne rem wy da rze nia jest Sa -
mo rząd Wo je wódz twa Ma zo -
wiec kie go. KO

GMINA
ZBUCZYN
Gmina Zbuczyn
otrzymała spore
wsparcie finansowe od
Samorządu
Województwa
Mazowieckiego. Do
budżetu trafi łącznie
425 tys. zł. Fundusze
pozwolą na poprawę
infrastruktury
drogowej oraz
przeprowadzenie prac
przy trzech zbiornikach
wodnych.

In we sty cja dro go wa, na któ rą
uda ło się po zy skać 100 tys. zł
do ta cji, to prze bu do wa dro gi
w Smo lan ce. Cał ko wi ty koszt te -
go przed się wzię cia sza co wa ny
jest na nie co po nad 400 tys. zł.
Dro ga ta ma klu czo we zna cze -
nie dla lo kal nych rol ni ków, po -
nie waż za pew nia do jazd do pól
i go spo darstw.

Dzię ki pla no wa nym pra com
dro ga przej dzie grun tow ną mo -
der ni za cję. Na od cin ku 304 m
wy ko na na zo sta nie no wa pod -
bu do wa oraz na wierzch nia z be -

to nu as fal to we go. Ma to przede
wszyst kim zwięk szyć kom fort
po dró żo wa nia oraz zna czą co
po pra wić bez pie czeń stwo
wszyst kich użyt kow ni ków dro -
gi.

Trzy sta wy do re no wa cji
Znacz na część przy zna nych

środ ków - do kład nie 325 tys. zł -
zo sta nie skie ro wa na na pro jek -
ty zwią za ne z ma łą re ten cją,
czy li re no wa cję sta wów
w trzech miej sco wo ściach. Naj -
więk sze wspar cie, wy no szą ce
160 tys. zł, tra fi do Li pin, gdzie
koszt cał ko wi ty prac wy ce nio no

na po nad 312 tys. zł. Ko lej ne 110
tys. zł do ta cji za si li bu dżet in we -
sty cji w Olę dach (sza co wa ny
koszt to po nad 211 tys. zł).
Ostat nim za da niem jest re no -
wa cja sta wu w Ja sion ce, na co
gmi na otrzy ma ła 55 tys. zł, przy
cał ko wi tym kosz cie za da nia
prze kra cza ją cym 108 tys. zł.

- Za nie dba ne sta wy wiej skie
to pro blem, z któ rym mie rzy się
wie le gmin. W Zbu czy nie od kil -
ku lat sta ra my się to sys te ma -
tycz nie zmie niać - mó wi wójt
gmi ny Zbu czyn Hu bert Pa siak.
Dzię ki wcze śniej szym in we sty -
cjom no we ży cie zy ska ły już sta -

wy m.in. w Iz deb kach -Wą sach,
Krze sku -Ma jąt ku, Mo drze wiu
i Gro chów ce. Te raz czas na ko lej -
ne miej sco wo ści.

Za kres prac we wszyst kich
tych punk tach bę dzie obej mo wał
po dob ne dzia ła nia. Wy ko naw cy
zaj mą się wy pom po wa niem wo -
dy, oczysz cze niem dna z mu łu,
usu nię ciem po ro stów oraz wy -
pro fi lo wa niem i ob sia niem
skarp. To waż ne szcze gól nie dziś,
gdy co raz czę ściej mó wi się o su -
szy i pro ble mach z re ten cją.

Drew nia ne al ta ny i sto ły
Wła dze gmi ny pod kre śla ją, że

cho dzi nie tyl ko o go spo dar kę
wod ną. Od no wio ne sta wy ma ją
stać się miej sca mi, gdzie miesz -
kań cy bę dą mo gli od po cząć, spę -
dzić czas z ro dzi ną czy po pro stu
spo tkać się z są sia da mi. - Do brze
utrzy ma ny i od po wied nio za ry -
bio ny staw mo że być praw dzi wą
wi zy tów ką miej sco wo ści. Wi dzi -
my to już w kil ku wsiach na szej
gmi ny - do da je wójt.

To jed nak do pie ro po czą tek
zmian. Sa mo rząd pla nu je rów -
nież za go spo da ro wa nie te re -
nów wo kół sta wów. Gmi na
pod pi sa ła już umo wę z Sa mo -
rzą dem Wo je wódz twa Ma zo -

wiec kie go o przy zna niu po mo -
cy na re ali za cję te go pro jek tu
w ra mach in ter wen cji I.13.1 LE -
ADER/Roz wój Lo kal ny Kie ro wa -
ny przez Spo łecz ność (RLKS)
kom po nent Wdra ża nie LSR.

Jesz cze w tym ro ku przy sta -
wach w Krze sku -Ma jąt ku i Gro -
chów ce ma ją po ja wić się drew -
nia ne al ta ny, ław ki i sto ły, sto ja -
ki na ro we ry, ko sze na śmie ci
oraz ener go osz częd ne la tar nie
za si la ne od na wial ny mi źró dła -
mi ener gii. Wszyst ko po to, by
miej sca te sta ły się bar dziej
funk cjo nal ne i atrak cyj ne dla
miesz kań ców. RED. 

Na drogę i stawy

Miśki pojechały…
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Zbuczyn 

Pierwsi na starcie stawili się uczestnicy rajdu na orientację “Jadziem EKOmiśki” .
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Droga w Smolance, która przejdzie gruntowną modernizację, ma kluczowe znaczenie
dla lokalnych rolników, ponieważ zapewnia dojazd do pól i gospodarstw.
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Renowację przejdzie m.in. staw w Olędach.

FO
T.

 U
G

 Z
BU

CZ
YN

eprasa.pl 1d42dd3875



GMINA
SIEDLCE
W sobotę, 23 maja,
w Wołyńcach zrobiło
się naprawdę wesoło
i rodzinnie. Dzień
Dziecka połączono
z drugimi urodzinami
Koła Gospodyń
Wiejskich, a na
wspólnym festynie nie
zabrakło ani
uśmiechów, ani atrakcji
zarówno dla
najmłodszych, jak
i całych rodzin.

KGW w Wo łyń cach dzia ła sze ro -
ko: sta wia na roz wój lo kal ny,
pro mo cję kul tu ry lu do wej i pie -
lę gno wa nie tra dy cji. Jak pod kre -
śla ją sa me człon ki nie, ich ce lem
jest też in te gra cja ko biet wiej -
skich i wzmac nia nie wię zi spo -
łecz nych, któ re re al nie pod no -
szą ja kość ży cia na wsi.

Dzia łal ność KGW to tak że ini -
cja ty wy ar ty stycz ne i edu ka cyj -
ne oraz pro jek ty zwią za ne z za -
cho wa niem dzie dzic twa kul tu -
ro we go. Ko ło utrzy mu je rów -
nież kon takt z miesz kań ca mi,
m.in. po przez swój pro fil na Fa -
ce bo oku. Więc na wet ci, któ rzy
nie mo gli te go dnia być na miej -
scu, mie li oka zję prze ko nać się,

że w Wo łyń cach dzia ło się na -
praw dę du żo.

Ro dzin ny fe styn
Im pre za mo gła się od być

dzię ki do fi nan so wa niu z gmi ny
Sie dl ce.

Te go dnia naj waż niej si by li
jed nak naj młod si. Na dzie ci cze -
ka ły sza lo ne ani ma cje i gi gan -
tycz ne dmu chań ce oraz za ba -
wy, o któ re za dba li ani ma to rzy.
Nie bra ko wa ło za pla ta nia ko lo -
ro wych war ko czy ków, ma lo wa -
nia bu ziek i ta tu aży - tych oczy -
wi ście zmy wal nych. Każ dy, kto

te go dnia od wie dził plac za baw,
mógł zo ba czyć, jak wiel ką ra -
dość da je drob na spra wa: kil ka
ko lo rów i odro bi na fan ta zji. Go -
spo dy nie z Wo ły niec za dba ły
o słod kie po czę stun ki i pysz no -
ści na sto łach.

Bez pie czeń stwo i ad re na li na
Jed ną z naj więk szych atrak cji

by ła wi zy ta dru hów z OSP Ra ko -
wiec, któ rzy przy je cha li wo zem
stra żac kim. Nie tyl ko dba li
o bez pie czeń stwo wszyst kich
uczest ni ków, ale też po ka za li
dzie ciom swój sprzęt. Naj młod -

si mo gli tak że po roz ma wiać
z ty mi, któ rzy na co dzień słu żą
w po trze bie.

Na fa nów moc niej szych
wra żeń cze ka ły do dat ko we
emo cje: pa no wie z ATV QU -
ADY Sie dl ce przy go to wa li
prze jażdż ki qu ada mi oraz po -
jaz da mi bug gy. To, jak re la cjo -
no wa no, oka za ło się ab so lut -
nym strza łem w dzie siąt kę
i do star czy ło dzie cia kom na -
praw dę du żej daw ki po zy tyw -
nej ad re na li ny.

Uro dzi no wy tort i ży cze nia
Na zwień cze nie te go pięk ne -

go dnia każ de dziec ko otrzy -
ma ło pa miąt ko wy upo mi nek,
a wspól ne świę to wa nie osło -
dził uro czy sty i prze pysz ny
tort uro dzi no wy. Wi dać by ło,
że KGW Wo łyń ce po trak to wa ło
swo je dru gie uro dzi ny z na le -
ży tą sta ran no ścią - tak, by był
to dzień za rów no za ba wy, jak
i in te gra cji.

W uro czy sto ści uczest ni czy ły
tak że człon ki nie za przy jaź nio -
nych kół go spo dyń wiej skich.

Nie za bra kło ży czeń: mnó stwa
ener gii do dzia ła nia, ko lej nych
spo tkań i po wo dów do du my.
Ży czo no, by każ dy ko lej ny rok
przy niósł no we suk ce sy,
a uśmiech i do bra at mos fe ra za -
wsze to wa rzy szy ły ko lej nym
ini cja ty wom.

- To był dla nas dzień pe łen
wzru szeń, śmie chu i do brej za -
ba wy. Dzię ku je my wszyst kim,
któ rzy by li z na mi w tym wspa -
nia łym dniu. Dzię ku je my za
każ dą po moc - pod kre śla ją or -
ga ni za to rzy. OPR. KO

POWIAT
SIEDLECKI
Muzyka, folklor,
regionalne smaki
i tłumy mieszkańców
– tak wyglądała
tegoroczna „Majówka
w Reymontówce”,
która w niedzielę, 24
maja, odbyła się
w Chlewiskach.
Rodzinny festyn po raz
kolejny przyciągnął
mieszkańców powiatu
siedleckiego, a teren
wokół zabytkowego
dworu już od
pierwszych godzin
popołudniowych
wypełnił się gośćmi.

Sa mo cho dy usta wio ne wzdłuż
dro gi pro wa dzą cej do Do mu
Pra cy Twór czej „Rey mon tów -
ka”, brak wol nych miejsc pod
na mio tem i tłu my spa ce ru ją ce
po par ku wo kół dwo ru naj le piej
po ka zy wa ły, jak ogrom nym za -
in te re so wa niem cie szy ła się te -
go rocz na im pre za. Na „Ma jów -
kę w Rey mon tów ce na we so ło”
przy szły praw dzi we tłu my

miesz kań ców, a fre kwen cja by -
ła re kor do wa. Jed ni przy je cha li
dla mu zy ki i wy stę pów sce nicz -
nych, in ni dla at mos fe ry, spo -
tkań ze zna jo my mi i ro dzin ne -
go spę dze nia cza su.

Folk lor, hu mor i fi nał
Na sce nie nie bra ko wa ło lu -

do wych ak cen tów. Pu blicz ność
okla ski wa ła wy stę py ze spo łów
„Wi śnie wia cy” i „Kwia ty Ko -
strzy nia”, a tak że Ze spo łu Pie śni
i Tań ca Zie mi Sie dlec kiej „Cho -
do wia cy”.

Spo rą daw kę śmie chu za -
pew nił ka ba ret „Ka Ła MaSz”
z pro gra mem „So le juk szu ka
żo ny”. Wi dzo wie re ago wa li ży -
wio ło wo, a co chwi lę sły chać
by ło sal wy śmie chu. Jak się
oka za ło, do bry hu mor i ta -
necz na ener gia szyb ko udzie -
li ły się wszyst kim uczest ni -
kom wy da rze nia. Ta necz ny
re per tu ar bły ska wicz nie po -
rwał pu blicz ność do za ba wy,
a słyn ny Pie trek wy cią gał na
par kiet na wet za gra nicz nych
go ści.

Atrak cje dla dzie ci
Du żym za in te re so wa niem

cie szy ła się stre fa ga stro no -
micz na. Przy sto iskach z gril -
lem, re gio nal ny mi przy sma ka -
mi i fe sty no wy mi prze ką ska mi
usta wia ły się dłu gie ko lej ki.
Chęt nych nie bra ko wa ło rów -
nież ama to rów z lo kal nych
pro duk tów.

Praw dzi we ob lę że nie prze ży -
wa ła tak że część przy go to wa -
na dla naj młod szych. Dmu -
chań ce, wa ta cu kro wa i dar -
mo we lo dy przez ca łe po po łu -

dnie przy cią ga ły dzie ci, któ re
trud no by ło na mó wić do po -
wro tu do do mu.

Na gro dy Sta ro sty
Jed nym z naj waż niej szych

punk tów wy da rze nia by ło
wrę cze nie Na gród Sta ro sty Sie -
dlec kie go, przy zna wa nych
oso bom szcze gól nie za słu żo -
nym dla roz wo ju po wia tu i lo -
kal nej spo łecz no ści.

Jed ną z nich za wie lo let nią
i owoc ną współ pra cę wy róż -
nie nie ode brał Eg mont Ha me -
low – wi ce sta ro sta nie miec kie -
go po wia tu Obe rha vel, od lat
współ pra cu ją ce go z Po wia tem
Sie dlec kim.

Ho no ro we wy róż nie nie
otrzy mał ks. Pa weł Sie dla now -
ski, od lat za an ga żo wa ny
w dzia łal ność spo łecz ną i po -
moc po trze bu ją cym. Do ce nio -
no je go wkład w stwo rze nie
do mo we go ho spi cjum dla
dzie ci oraz dzia ła nia zwią za ne
z or ga ni za cją ho spi cjum dla
do ro słych. Na gro dę w je go
imie niu ode brał ks.  Pa weł Za -
zu niak.

W ka te go rii dzia łal ność go -
spo dar cza na gro dzo no Hen ry -
ka Wy soc kie go, współ wła ści -
cie la Za kła du Mię sne go „Rzeź -
nik”. Pod kre śla no, że pro wa -
dzo na przez nie go fir ma jest
przy kła dem przed się bior stwa

bu do wa ne go w opar ciu o re -
gio nal ną tra dy cję i współ pra cę
z lo kal ny mi do staw ca mi. 

Na gro da w ka te go rii dzia łal -
ność spo łecz na, sa mo rzą do wa
i ofiar ność w służ bie pu blicz -
nej tra fi ła do po sła Krzysz to fa
Tchó rzew skie go. W uza sad nie -
niu wska zy wa no m.in. je go za -
an ga żo wa nie w roz wój in fra -
struk tu ry re gio nu i wspar cie
dla lo kal nych sa mo rzą dów.
Par la men ta rzy sta prze ka zał
otrzy ma ną na gro dę na le cze -
nie dwóch chłop ców cho ru ją -
cych na dys tro fię mię śnio wą
Da wi da i Szym ka.

Go ście i wspól ne 
świę to wa nie
W wy da rze niu uczest ni czy li

sa mo rzą dow cy, przed sta wi cie -
le in sty tu cji pu blicz nych oraz
de le ga cje za gra nicz ne. Do Chle -
wisk przy je cha li go ście z part -
ner skie go po wia tu Obe rha vel
w Niem czech oraz mia sta Ne -
vers we Fran cji.

Wie czo rem sce na na le ża ła
już do ze spo łu „Kry ters” i licz -
nie przy by łych mie szakń ców
po wia tu..

Or ga ni za to ra mi wy da rze nia
by li Po wiat Sie dlec ki oraz Dom
Pra cy Twór czej „Rey mon tów -
ka”, przy współ pra cy Sa mo rzą -
du Wo je wódz twa Ma zo wiec -
kie go. ID

Dzień Dziecka i urodziny KGW

Reymontówka znów była sercem powiatu

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl
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Na najmlodszych czekało wiele atrakcji. 
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KGW w Wołyńcach ma już dwa lata.
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PRZESMYKI 
22 maja Gminny
Ośrodka Ośrodek
Kultury przygotował
nastrojowy wieczór
muzyczny.

Wy da rze nie zor ga ni zo wa ne
z oka zji Dnia Mat ki za ty tu ło -
wa no „Bal la dy”. Po wód? Ta kie
wła śnie, peł ne re flek sji, pięk -
nych me lo dii i po ru sza ją cych
tek stów utwo ry wy śpie wał te -
go dnia ze sce ny GOK  Ja nusz
Ma leń czuk. Ar ty ście to wa rzy -
szył przy for te pia nie Krzysz tof

Chro miń ski, któ re go sub tel ny
akom pa nia ment nada kon cer -
to wi wy jąt ko we go kli ma tu.

Pod czas re ci ta lu pu blicz ność
usły sza ła zna ne i lu bia ne
utwo ry w ka me ral nej, emo cjo -
nal nej od sło nie. Jak zdra dza ją
or ga ni za to rzy, kon cert „Bal la -
dy” z oka zji Dnia Mat ki był pe -
łen wzru szeń, pięk nych me lo -
dii oraz wy jąt ko wej at mos fe ry.

Choć wstęp na wy da rze nie
by ła bez płat ny, ze wzglę du na
ogra ni czo ną licz bę miejsc obo -
wią zy wa ły za pi sy. Pu blicz ność
- miesz kań cy gmi ny i oko lic
szcze gól nie ma my wraz z ro -
dzi na mi – do pi sa ła. Licz nie

przy by li słu cha cze któ ra
wspól nie z ar ty sta mi prze ży -
wa li mu zycz ne emo cje i wspo -
mi na li naj więk sze pol skie oraz
świa to we prze bo je.

Po my sło daw cy im pre zy ser -
decz nie dzię ku ją Ja nu szo wi
Ma leń czu ko wi i Krzysz to fo wi
Chro miń skie mu za nie zwy kły
re ci tal, a tak że nie za po mnia ny
kli mat wie czo ru. Wdzięcz ni są
też wój to wi Mar ko wi Za lew -
skie mu za pięk ne ży cze nia dla
mam. A wszyst kim uczest ni -
kom dzię ku ją za obec ność, cie -
płe przy ję cie i wspól nie spę -
dzo ny czas.

RED.

KOTUŃ
Radni wojewódzcy
zdecydowali
o wsparciu poprawy
efektywności
energetycznej
w gminie. Spłynie do
niej prawie 100 tys. zł
na wymianę źródeł
ogrzewania.

Na Ma zow szu jest jesz cze oko ło
300 tys. tzw. kop ciu chów. Aby
zmniej szyć ich licz bę oraz ogra -
ni czyć zja wi sko ubó stwa ener -
ge tycz ne go w re gio nie, sa mo -
rząd wo je wódz twa re ali zu je
pro gram „Ma zow sze dla czy ste -
go po wie trza”.

Ogra ni czyć smog
– Czy ste po wie trze na Ma -

zow szu, a co za tym idzie po pra -
wa ja ko ści ży cia i zdro wia
miesz kań ców, to nasz cel i po to
re ali zu je my ten pro gram. Wie le
zresz tą uda ło się już zro bić.
Efek ty na sze go pro gra mu są
wy mier ne, bo Ma zow sze jest li -
de rem trans for ma cji ener ge -
tycz nej. Od 2021 r. do 2025 r.
w ca łym wo je wódz twie uda ło

się zli kwi do wać ok. 100 tys. ko -
tłów bez kla so wych – pod kre śla
mar sza łek Adam Stru zik.

W ra mach pro gra mu „Ma -
zow sze dla czy ste go po wie trza”
gmi ny mo gły do stać od 100 do
300 tys. zł na po moc miesz kań -

com w wy mia nie źró deł cie pła
wraz z ter mo mo der ni za cją oraz
na za kup urzą dzeń do czysz cze -
nia ulic.

– Po pra wa ja ko ści po wie trza
to głów nie re duk cja ni skiej emi -
sji, czy li ter mo mo der ni za cja bu -

dyn ków czy wy mia na pie ców na
te re nie gmin, w któ rych ten pro -
blem jest naj więk szy, m.in.
w miej sco wo ściach pod war -
szaw skich. Dzię ki na sze mu pro -
gra mo wi na Ma zow szu „kop ciu -
chy” bę dą za stą pio ne no wy mi,
eko lo gicz ny mi źró dła mi cie pła
– pod kre śla Igor Su lich, rad ny
wo je wódz twa ma zo wiec kie go.

Jak za zna cza Ja ni na Ewa
Orze łow ska, człon ki ni za rzą du
wo je wódz twa, miesz kań cy mo -
gą li czyć na wspar cie eks per -
tów. W ca łym re gio nie dzia ła ją
eko do rad cy, któ rzy po ma ga ją
w kwe stii wy mia ny pie ca czy
moż li wo ści po zy ski wa nia środ -
ków na eko lo gicz ne in we sty cje.
Jest to szcze gól nie waż ne
w kon tek ście przy go to wa nia się
do ko lej ne go eta pu uchwa ły an -
ty smo go wej.

Do ło żą do no wych pie ców
W tym ro ku sa mo rząd wo je -

wódz twa prze ka że na ten cel
pra wie 5 mln zł, co umoż li wi re -
ali za cję 40 pro jek tów w ca łym
re gio nie. Wśród be ne fi cjen tów
nasz re gion re pre zen tu ją 2 sa -
mo rzą dy. Mia sto Sie dl ce otrzy -
ma ło po nad 101,5 tys. zł na mo -
der ni za cję sys te mu ogrze wa nia,
a gmi na Ko tuń – 96 tys. zł na

po pra wę efek tyw no ści ener ge -
tycz nej.

Jak wy ja śnia wójt Da niel Ce -
liń ski, pod tym ha słem kry je się
wspie ra nie wy mia ny źró deł
ogrze wa nia na te re nie gmi ny.
– Wstęp nie kal ku lu je my, że do -
fi nan so wa niem uda się ob jąć 10
go spo darstw. Osta tecz na licz ba
za le ży od te go, ile pie nię dzy wy -
go spo da ru je my z na szej ka -
sy– do da je.

A za py ta ny, czy 10 to du żo jak
na li czą cą 8,5 tys. miesz kań ców
gmi nę, od po wia da: – To pierw -
szy ta ki pro jekt, ro dzaj pi lo ta żu,
bo wcze śniej gmi na Ko tuń ni -
gdy nie do sta ła do ta cji na ten
cel. Ale „pierw szy” nie ozna cza
„ostat ni”. Za mie rza my da lej
zmie rzać w tym kie run ku i nie
wy klu cza my po zy ski wa nia ko -
lej nych środ ków.

Au dy ty, prze glą dy, ście ki
Wójt Ce liń ski pod kre śla też,

że gmi na już dziś sta wia na sze -
ro ko po ję tą eko lo gię. Po pierw -
sze w ra mach pro gra mu „Czy -
ste Po wie trze”. – Bę dzie my do -
to wać tzw. au dy ty ener ge tycz -
ne, czy li szcze gó ło wą ana li zę
sta nu tech nicz ne go bu dyn ku,
któ ra wska zu je, jak zmniej szyć
zu ży cie ener gii. Do ku ment ten

okre śla, któ re pra ce ter mo mo -
der ni za cyj ne (np. ocie ple nie,
wy mia na okien czy pie ca) są
naj bar dziej opła cal ne, a je go
wy ko na nie jest wy ma ga ne przy
ubie ga niu się o środ ki na kom -
plek so wą ter mo mo der ni za cję
– zdra dza wło darz.

I do da je, że obec nie gmi na
Ko tuń ofe ru je też wspar cie i czę -
ścio we lub cał ko wi te fi nan so -
wa nie prze glą dów ko mi niar -
skich dla miesz kań ców w ra -
mach re ali zo wa nych pro gra -
mów an ty smo go wych i do ta cji.
W ra mach pro jek tu „Ma zow sze
bez smo gu” po zy ska no środ ki
unij ne na bez płat ne prze glą dy
ko mi niar skie dla miesz kań ców,
któ re to usłu gi są re ali zo wa ne
na zle ce nie urzę du gmi ny.
Wnio ski i za py ta nia ofer to we
na wy ko na nie ta kich prze glą -
dów dla bu dyn ków jed no ro -
dzin nych są re gu lar nie ogła sza -
ne przez sa mo rząd.

A to nie jest ostat nie sło wo
gmi ny Ko tuń w tej kwe stii. – Na
pew no bę dzie my ubie gać się
o wspar cie z in nych pro jek tów
re ali zo wa nych przez sa mo rząd
wo je wódz twa. – Za sta na wia my
się nad do to wa niem do przy do -
mo wych oczysz czal ni ście ków
– koń czy Da niel Ce liń ski.      BS

Z kasą na czyste powietrze

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
www.zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360

Kotuń | Przesmyki

Ballady dla mam

PRZESMYKI
Zespół Szkół
w Przesmykach gościł
Piotra Szewczyka.

Szew czyk to po cho dzą cy z Pod -
ha la mu zyk, na uczy ciel gry na
skrzyp cach, a przede wszyst -
kim skrzy pek, wo ka li sta i au -
tor tek stów. Ar ty sta łą czy no -
wo cze sne brzmie nia z fol ko -
wy mi mo ty wa mi. Wśród je go
naj bar dziej zna nych utwo rów
są: „Nie wi dzę świa ta po za To -
bą”, „Swój Dom” i „Ban da”.
Ogól no pol ską sła wę przy niósł
mu udział w pro gra mach te le -
wi zyj nych „The Vo ice of Po -
land” oraz wy stę py na sce nie
„Dzień Do bry TVN”.

„Wy stą pię dla szko ły, któ ra
naj bar dziej bę dzie te go chcia -
ła” – na pi sał ja kiś czas te mu
w me diach spo łecz no ścio -
wych. I sło wa do trzy mał. 22
ma ja w ra mach ak cji „Wy graj
kon cert dla swo jej szko ły” spo -
tkał się z ucznia mi i przed szko -
la ka mi z Ze spo łu Szkół w Prze -
smy kach.

Pod czas spo tka nia na bo -
isku szkol nym pan Piotr za pre -
zen to wał tra dy cyj ne in stru -
men ty pa ster skie, opo wia da -
jąc o ich brzmie niu oraz ro li
w kul tu rze lu do wej. Po dzie lił
się tak że hi sto rią swo jej mu -
zycz nej dro gi, zwra ca jąc uwa -
gę na zna cze nie wy trwa ło ści,
sys te ma tycz no ści i wia ry we
wła sne moż li wo ści. Za chę cał
uczniów, aby nie re zy gno wa li

z ma rzeń i kon se kwent nie dą -
ży li do wy zna czo nych ce lów.

Waż nym punk tem wy da -
rze nia był mi ni kon cert, pod -
czas któ re go ar ty sta wy ko ny -
wał swo je utwo ry ra zem
z dzieć mi. Jak zdra dza ją or ga -
ni za to rzy, wspól ny śpiew,
mu zy ka oraz ak tyw ne za an ga -

żo wa nie pu blicz no ści stwo -
rzy ły nie zwy kle ra do sną i ser -
decz ną at mos fe rę.

Na za koń cze nie uczest ni cy
mie li oka zję zdo być au to gra fy
oraz po roz ma wiać z pa nem
Pio trem, co by ło mi łym zwień -
cze niem te go wy jąt ko we go
dnia. RED.
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Wygrany koncert

W 2026 r. samorząd województwa przekał prawie 5 mln zł.
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Koncert był częścią akcji.
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GMINA
WODYNIE 
Końcówka maja
i początek czerwca
zapowiadają się
wyjątkowo
intensywnie
i rodzinnie. Jubileusz
100-lecia jednostki OSP
w Czajkowie oraz pełen
atrakcji Dzień Dziecka
w Parku Podworskim
będą okazją do
wspólnego
świętowania, integracji
mieszkańców
i podkreślenia roli
lokalnych druhów
strażaków oraz
młodzieży
zaangażowanej
w działalność
społeczną. 

Miesz kań cy już wkrót ce bę dą
mie li oka zję uczest ni czyć
w dwóch waż nych wy da rze -
niach, któ re od lat bu du ją lo kal -
ną wspól no tę i przy cią ga ją ca łe
ro dzi ny. Prze łom ma ja i czerw -
ca upły nie pod zna kiem stra żac -
kie go ju bi le uszu oraz ro dzin ne -
go świę ta naj młod szych miesz -
kań ców. Or ga ni za to rzy za po -
wia da ją nie tyl ko uro czy sty cha -
rak ter wy da rzeń, ale rów nież
licz ne atrak cje i moż li wość

wspól ne go spę dze nia cza su
w at mos fe rze in te gra cji oraz lo -
kal nej tra dy cji. 

Już 31 ma ja od bę dą się Gmin -
ne Ob cho dy Dnia Stra ża ka po łą -
czo ne z ju bi le uszem 100 -le cia
Ochot ni czej Stra ży Po żar nej
w Czaj ko wie. To wy jąt ko wy mo -
ment nie tyl ko dla sa mych dru -
hów, ale rów nież dla ca łej spo -
łecz no ści, któ ra od po ko leń mo -
że li czyć na wspar cie i za an ga żo -
wa nie stra ża ków ochot ni ków. 

Uro czy sto ści roz pocz ną się
o go dzi nie 9.15 zbiór ką pocz tów
sztan da ro wych oraz pod od dzia -
łów przy straż ni cy OSP w Wo dy -
niach. Na stęp nie uczest ni cy
prze ja dą do Wo li Wo dyń skiej,
gdzie od bę dzie się ko lej na część
ob cho dów przy fi gu rze św. Flo -
ria na – pa tro na stra ża ków.
O go dzi nie 10.30 za pla no wa no
zbiór kę przy ko ście le pw. św.
An drze ja Bo bo li w Ru dzie Wo -
liń skiej, a cen tral nym punk tem
wy da rze nia bę dzie msza świę ta
w in ten cji stra ża ków oraz po -
świę ce nie od no wio nej fi gu ry
św. Flo ria na. Po na bo żeń stwie
uczest ni cy prze ja dą do straż ni -
cy OSP w Czaj ko wie, gdzie od bę -
dą się głów ne uro czy sto ści ju bi -
le uszo we zwią za ne ze stu le ciem
jed nost ki.

Hi sto ria OSP w Czaj ko wie to
sto lat służ by, za an ga żo wa nia
i pra cy na rzecz miesz kań ców.
Przez de ka dy jed nost ka bra ła
udział nie tyl ko w ak cjach ra -
tow ni czo -ga śni czych, ale tak że
ak tyw nie uczest ni czy ła w ży ciu
spo łecz nym i pa trio tycz nym.
Stra ża cy ochot ni cy od lat są

obec ni pod czas lo kal nych uro -
czy sto ści, wy da rzeń re li gij nych
i pa trio tycz nych, a tak że an ga -
żu ją się w dzia łal ność edu ka cyj -
ną oraz pra cę z mło dzie żą. 

– Ju bi le usz 100 -le cia OSP w Czaj -
ko wie to wy jąt ko we wy da rze nie
dla ca łej na szej spo łecz no ści. To
pięk na hi sto ria lu dzi od da nych
służ bie dru gie mu czło wie ko wi, bu -
do wa na przez po ko le nia dru hów
stra ża ków. Dzię ku ję wszyst kim
stra ża kom ochot ni kom za ich co -
dzien ną go to wość, po świę ce nie
i ogrom pra cy na rzecz bez pie czeń -
stwa miesz kań ców. Dzię ki ta kim
lu dziom mo że my mó wić o praw -
dzi wej si le lo kal nej wspól no -
ty– pod kre śla Wójt Gmi ny Wo dy -
nie, Woj ciech Kle pac ki.

Jak za zna cza ją or ga ni za to -
rzy, ju bi le usz ma być nie tyl ko
oka zją do wspo mnień i pod su -
mo wań, ale rów nież mo men -
tem in te gra cji róż nych po ko -
leń stra ża ków oraz miesz kań -
ców. Nie za brak nie po dzię ko -
wań dla dru hów, któ rzy przez
la ta two rzy li hi sto rię jed nost ki
i bu do wa li jej zna cze nie w lo -
kal nej spo łecz no ści. 

Ty dzień póź niej, 7 czerw ca,
Park Pod wor ski w Wo dy niach
po now nie wy peł ni się miesz -
kań ca mi. Tym ra zem wszyst ko
za spra wą Gmin ne go Dnia
Dziec ka, któ ry tra dy cyj nie przy -
cią ga naj młod szych oraz ca łe
ro dzi ny. Or ga ni za to rzy przy go -
to wa li bo ga ty pro gram wy da -
rzeń, a ofi cjal ne roz po czę cie za -
pla no wa no na go dzi nę 13.00. 

Jed nym z naj waż niej szych
punk tów pro gra mu bę dą Gmin -

ne Za wo dy Spor to wo –Po żar ni -
cze CTIF Mło dzie żo wych Dru żyn
Po żar ni czych. Mło dzi dru ho wie
za pre zen tu ją swo je umie jęt no -
ści, spraw ność fi zycz ną oraz du -
cha spor to wej ry wa li za cji. Te go
ro dza ju za wo dy od lat cie szą się
du żym za in te re so wa niem i są
nie tyl ko for mą ak tyw no ści
spor to wej, ale rów nież spo so -
bem na roz wi ja nie od po wie -
dzial no ści, współ pra cy i za an ga -
żo wa nia spo łecz ne go wśród
mło dzie ży. Or ga ni za to rzy za -
dba li rów nież o wie le atrak cji
dla dzie ci. Na uczest ni ków cze -
kać bę dą dmu chań ce, wa ta cu -
kro wa, po pcorn, ma lo wa nie
twa rzy, ta tu aże oraz po pu lar na
pia na par ty. Nie za brak nie tak że
prze strze ni do wspól nej za ba wy
i ro dzin ne go wy po czyn ku. 

– Chce my, aby Gmin ny Dzień
Dziec ka był przede wszyst kim ra do -
snym świę tem ca łych ro dzin. To
do sko na ła oka zja do wspól nej za -
ba wy, in te gra cji miesz kań ców
i pro mo cji ak tyw no ści mło dzie ży,
szcze gól nie tej za an ga żo wa nej
w dzia łal ność Mło dzie żo wych Dru -
żyn Po żar ni czych. Ta kie wy da rze -
nia bu du ją re la cje i po ka zu ją, że
war to dzia łać ra zem dla lo kal nej
spo łecz no ści– mó wi Woj ciech Kle -
pac ki.

Jak pod kre śla ją or ga ni za to -
rzy, ro dzin ny pik nik ma być wy -
da rze niem otwar tym dla
wszyst kich miesz kań ców – za -
rów no naj młod szych, jak i do -
ro słych. Wspól ne świę to wa nie
w ple ne rze ma sprzy jać in te gra -
cji oraz bu do wa niu wię zi są -
siedz kich.

Or ga ni za to ra mi obu wy da -
rzeń są sa mo rząd, jed nost ki
OSP oraz Gmin ny Ośro dek Kul -
tu ry. Za rów no stra żac ki ju bi le -
usz, jak i ro dzin ny pik nik ma ją
być oka zją do bu do wa nia lo -

kal nej wspól no ty oraz pod kre -
śle nia zna cze nia tra dy cji, spo -
łecz ne go za an ga żo wa nia i ro -
dzin nej at mos fe ry, któ ra od lat
wy róż nia te go ty pu ini cja ty wy.

ID

GMINA
WIŚNIEW
W niedzielne
popołudnie 24 maja
świętowano Gminny
Dzień Strażaka.
Gospodarzem
uroczystości byli
druhowie z OSP
w Wólce Wiśniewskiej.
A całość uświetnili
przedstawiciele
samorządu, strażacy
z zaprzyjaźnionych
jednostek oraz
mieszkańcy. 

Wy jąt ko we świę to zor ga ni zo wa -
li wójt Bar ba ra Ry ba czew ska
oraz Za rząd Od dzia łu Gmin ne go
ZOSP RP w Wi śnie wie.

Po dzię ko wa nia od wójt
Ob cho dy roz po czę ły się

o godz. 14.00 od Mszy św. od pra -
wio nej przy świe tli cy w Wól ce
Wi śniew skiej. Wspól na mo dli -
twa nada ła te mu dniu uro czy -
sty, ro dzin ny cha rak ter. Go dzi nę
póź niej, o 15.00, roz po czę ła się

ofi cjal na część wy da rze nia. Wójt
gmi ny Wi śniew Bar ba ra Ry ba -
czew ska skie ro wa ła do ca łej bra -
ci stra żac kiej sło wa uzna nia
i sza cun ku. Pod kre śli ła, że straż
to cięż ka, ale “jak że pięk na” służ -
ba, w któ rej ra to wa nie ludz kie go
ży cia, zdro wia i mie nia sta je się
co dzien nym zo bo wią za niem
wo bec miesz kań ców. W swo im
wy stą pie niu wójt ży czy ła też,
aby po dej mo wa ne dzia ła nia słu -
ży ły dal sze mu roz wo jo wi stra ży,
umac nia ły po czu cie bez pie czeń -
stwa oraz by ły nie ustan ną in spi -
ra cją do re ali za cji stra żac kiej de -
wi zy: “Bo gu na chwa łę, lu dziom
na po ży tek”. Na ko niec ży czy ła
opie ki św. Flo ria na w co dzien -
nych obo wiąz kach.

Po świę ce nie no we go wo zu
Głos za brał rów nież Grze gorz

Wy soc ki, pre zes OSP Wól ka Wi -
śniew ska. Po dzię ko wał dru hom
za służ bę iczas po świę ca ny miesz -
kań com oko licz nych wsi. Jak za -
zna czył, w jed no st ce dzia ła 35
stra ża ków, w tym jed na ko bie ta.

Jed nym z naj waż niej szych
punk tów uro czy sto ści by ło po -
świę ce nie wo zu stra żac kie go
jed nost ki OSP Wól ka Wi śniew -
ska, któ ry nie daw no za si lił ta -
bor. Pre zes Wy soc ki przy po -

mniał, że od 20 lat jed nost ka nie
dys po no wa ła wła snym sa mo -
cho dem. Te raz - jak mó wił - “ma -
my czym wy jeż dżać na ak cje”.

No wy po jazd to śred ni sa mo -
chód ra tow ni czo -ga śni czy wy po -
sa żo ny w zbior nik wo dy o po -
jem no ści 1600 l. Za ku pio ny zo -
stał ja ko uży wa ny za kwo tę 127
500 zł i - co pod kre ślo no - speł -
nia wy ma ga nia nie zbęd ne do
służ by na rzecz miesz kań ców.
Za kup był moż li wy dzię ki wspar -
ciu bu dże tu gmi ny.

W trak cie ob cho dów prze ka -
za no jed no st ce tak że kil ka kom -
ple tów spe cja li stycz nej odzie ży,
któ ra tra fi ła do stra ża ków dzię ki

wspar ciu sa mo rzą du wo je wódz -
twa ma zo wiec kie go.

Od zna cze nia i wy stę py
Uro czy stość by ła tak że oka zją

do wy róż nień. Od zna czo no jed -
nost kę OSP Sta re Okni ny, a jej
sztan dar zo stał ude ko ro wa ny.
Wrę czo no też od zna ki za wy słu -
gę lat stra ża kom z gmi ny Wi -
śniew. Otrzy ma li je dru ho wie:
Sła wo mir Paw lik (40 lat służ by),
Le szek Nie dziół ka, Ma rek Łu -
gow ski (35 lat), Pa weł Strze -
miecz ny (30 lat), Mi chał No wo -
siel ski (25 lat), Grze gorz Wy soc ki,
Ma riusz Wy soc ki, Łu kasz Woź -
niak, An drzej Ośko, Ma riusz Ko -

mo row ski, Mar cin Ju rzyk, Ar tur
Cio łek, Pa weł Ko mo row ski (20
lat), Ka rol Zie liń ski, Pa weł Ol szy -
na, Emil Wój cik i Jan Ma cie jew -
ski (10 lat). Zło tym me da lem za
za słu gi i wspar cie dla po żar nic -
twa uho no ro wa no Krzysz to fa
Bor kow skie go, by łe go po sła i se -
na to ra, któ ry przez la ta wspie rał
dzia łal ność jed no stek OSP
w gmi nie. 

Po czę ści ofi cjal nej przy szedł
czas na roz ryw kę. Pu blicz ność
mo gła po dzi wiać wy stęp Ze spo -
łu Lu do we go “Wi śnie wia cy” im.
Zbi gnie wa Myr chy. Póź niej sce -
na na le ża ła do Mło dzie żo wej Or -

kie stry Dę tej Cze mier ni ki - Ra -
dzyń Pod la ski. Zwień cze niem
mu zycz nych wra żeń był kon cert
gwiaz dy wie czo ru - Syl wii Kos sa -
kow skiej.

Stra żac ki pik nik
Nie za bra kło tak że stre fy dla

ro dzin. Przez ca ły czas trwa nia
ob cho dów miesz kań cy mo gli
ko rzy stać ze stra żac kie go pik ni -
ku in te gra cyj ne go. Dla naj młod -
szych przy go to wa no gry i za ba -
wy w stre fie Ani mek Bus, co
spra wi ło, że ob cho dy by ły nie
tyl ko uro czy ste, ale też ra do sne
i ro dzin ne. OPR. KO

Strażacy świętowali

Strażacki jubileusz i wielkie święto dzieci 

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il:promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl
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OSP Wólka Wiśniewska wzbogaciła się o nowy wóz strażacki.
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Złotym medalem uhonorowano Krzysztofa Borkowskiego.
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MOKOBODY
Zespół Oświatowy
w Mokobodach czeka
modernizacja
budynków.

Wójt Do ro ta Dmow ska -Pa czu -
ska pod pi sa ła umo wę w tej
spra wie za le d wie 2 dni po przy -
zna niu do fi nan so wa nia. - To
tem po naj le piej po ka zu je, jak
waż na jest dla nas każ da in we -
sty cja słu żą ca miesz kań com

i roz wo jo wi lo kal nej edu ka cji
– ko men tu je w me diach spo -
łecz no ścio wych.

Jak do da je, to bę dzie coś wię -
cej niż mo der ni za cja szko ły:
– To in we sty cja w miej sce wy -
jąt ko we: w sa mo SER CE Gmi ny
Mo ko bo dy, gdzie bi je rytm lo -
kal nej spo łecz no ści, edu ka cji
i przy szło ści na szych dzie ci. To
wła śnie tu taj wy cho wu ją się ko -
lej ne po ko le nia miesz kań ców,
dla te go z du mą re ali zu je my
pro jekt o war to ści 5.727.777 zł,
in we sty cję na mia rę przy szło -

ści, z kla są i od po wie dzial no ścią
za na szą gmi nę.

W ra mach in we sty cji zmo -
der ni zo wa ne zo sta ną m.in:
wszyst kie sa le lek cyj ne, ko ry ta -
rze i ła zien ki. Bu dy nek zy ska
no wą ele wa cję, a szko ła zo sta -
nie wy po sa żo na w no wo cze sne
i nie zbęd ne wy po sa że nie, któ re
po pra wi kom fort na uki, pra cy
i co dzien ne go funk cjo no wa nia
ca łej spo łecz no ści szkol nej. 

Wy ko naw cą przed się wzię cia
bę dzie fir ma Mal -Pol z Sie dlec.

RED.

DOMANICE
Gmina pozyskała
ponad 1,5 mln zł od
Samorządu
Województwa
Mazowieckiego.

Aż 1,52 mln zł po pły nie do sa -
mo rzą du w ra mach „In stru -
men tu Wspar cia In we sty cji Sa -
mo rzą do wych – Ma zow sze Po -
ma ga”. Gmi na wy da otrzy ma ne
pie nią dze na mo der ni za cję sta -
cji uzdat nia nia wo dy w Do ma -
ni cach -Ko lo nii.

Sa mo rząd wo je wódz twa
wsparł też wy mia nę opraw
oświe tle nio wych na ener go osz -
częd ne na te re nie gmi ny Do -
ma ni ce. Po nad 37 tys. zł po pły -
nie z pro gra mu „Ma zo wiec kie -
go In stru men tu Wspar cia Ada -
pta cji do Zmian Kli ma tu – Ma -
zow sze dla Kli ma tu 2026”,
pod no szą ce go po ziom ochro ny
przed skut ka mi zmian kli ma tu
i za gro żeń na tu ral nych. Ini cja -
ty wa wspie ra in we sty cje ukie -
run ko wa nych na po pra wę ja -
ko ści śro do wi ska. RED.

Na uzdatnianie
i oświetlanie

Inwestycja z klasą

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
www.zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360
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Podpisanie umowy
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Pieniądze posłużą na modernizację stacji uzdatniania wody.
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biuro@zyciesiedleckie.pl
tel. 25 623 79 77
www.zyciedleckie.pl
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NIE RU CHO MO ŚCI 
SPRZE DAM:
Sprze dam dział kę 816mk Żel -

ków Ko lo nia, ul. Wi śnio wa, ce -
na: 365tys.zł, tel. 665 973 458

Sprze dam dział kę bu dow la -
ną Tchó rzew Ko lo nia i Sta ra
Wieś, gmi na Bor ki Ra dzyń skie,
tel. 693 068 407

Sprze dam dział kę bu dow la -
ną w Sto ku Lac ki, 1000 mkw,
130 zł/mkw, me dia w dro dze
gmin nej, tel. 796 224 923

Sprze dam miesz ka nie
60mk, ul. Wia tracz na 11, tel.
604 244 534

Sprze dam miesz ka nie 60m2
pierw sze pię tro lub  za mie nie
na mniej sze, tel. 737 301 709

Sprze dam miesz ka nie 2 po -
ko jo we 37m na1 pię trze w blo -
ku w So ko ło wie Pod la skim,
tel:519 541 712

Wy naj mę lub sprze dam lo -
kal 44 mkw przy ul. 3 Ma ja, na
par te rze, dwa wej ścia, tel. 516
573 578

NIE RU CHO MO ŚCI 
KU PI Ę:
Ku pię dom pie tro wy do ma -

łe go re mon tu w Sie dl cach lub
oko li cach, tel. 604 552 644

NIE RU CHO MO ŚCI WY NA JEM:
Wy naj mę miesz ka nie w Sie -

dl cach 2 po ko jo we na ul. So -
ko łow skiej, tel. 698 797 255

Do wy na ję cia miesz ka nie
star szej pa ni. Mam wol ny czas,
chęt nie po mo gę, tel. 691 964
811, 507 516 146

Do wy na ję cia lo kal 589 mkw
po par ku roz ryw ki, Sie dl ce, ul.
Brze ska 91, tel. 578 978 128

Do wy na ję cia po ko je - po -
miesz cze nia na dzia łal ność go -
spo dar czą, Sie dl ce, tel. 500 555
050

Wy naj mę miesz ka nie, tel-
662 011 281

DOM I OGRÓD 
SPRZE DAŻ:
Sprze dam drzwi ga ra żo we

Hor man 261x217 dwie sztu ki,
za mra żar ki skle po we na lo dy
2 szt, wi try na skle po wa, la dy
prze szklo ne, tel. 578 978 128

Od dam biur ko w do brym
sta nie, tel. 607 772 977

Sprze dam me ble ku chen ne
uży wa ne z wy po sa że niem
w bar dzo do brym sta nie,
tel.692 897 874

Sprze dam me ble uży wa ne: 2
fo te le + wer sal ka gra tis, biur ko
z fo te lem ob ro to wym, ko mo -
da, sto lik pod te le wi zor, sza fa
ma ła na przed po kój, w do -
brym sta nie, sprze dam ta nio:
tel. 516 746 102

De ski,ba le so sno we su che,
drze wo ko min ko we, tel.724
704 806, 607 448 127

Sprze dam bry kiet z tor fu,
pa ko wa ny w wor ki big -bag po
1t. tel. 506 891 470.

Sprze dam drzew ka śliw ki
wę gier ki, 7 zł sztu ka, tel.537
565 193 

Sprze dam no wy grzej nik do
ła zien ki i po ko ju, pie cyk ga zo -
wy prze pły wo wy, tel.607 772
977

Sprze dam pel let z łu ski sło -
necz ni ka. tel. 506 891 470.

Sprze dam sia no w be lach
518 323 185

Sprze dam siat kę ogro dze -
nio wą, tel. 607 910 717

Sprze dam so snę bu dow la ną
i na opał w Grę zo wie,tel. 507
510 892, 510 634 046.

Sprze dam ta nio, 2 kom ple ty
wy po czyn ko we i 2 re ga ły, oko -
li ce Sie dlec tel.  25 644 33 81

Sprze dam 2 ro we ry, fo tel
ob ro to wy, seg men ty ku chen -
ne i in ne rze czy ta nio tel.695
879 493

DOM I OGRÓD 
KU PI Ę:
Ku pię apa rat Ze nith Et, trl.

507 795 101
Ku pię piec do cen tral ne go

ogrze wa nia, tel. 692 419 936
ROL NI CZE:
Sprze dam cią gnik Lam bor -

ghi ni 4x4 oraz kom bajn zbo żo -
wy New Hol land TF42, tel. 519
575 958

Sprze dam dwie ja łów ki si -
men tal , za cie lo ne, tel. 511 428
734.

Sprze dam ja łów ki ho dow la -
ne, wy so ko ciel ne, 510 466
484.

Sprze dam kom plet ne kon -
wie do do jar ki Al fa La val, gm.
Rep ki, 605 186 043.

Sprze dam piec De fro 24-30
kw. osprzęt + boj ler, spraw ny
100%, tel. 510 234 433.

Sprze dam prze trzą sacz ka -
ru ze lo wy 2 tar czo wy i zgra -
biar kę, tel. 799 228 833

ROL NI CZE KU PI :
Ku pię jęcz mień, tel. 509 029

562.
Ku pię sto do łę, 503 100 349.
MO TO RY ZA CJA SPRZE DAM:
Sprze dam 4 ko ła do ma lu -

cha, tel. 799 228 833
Sprze dam cią gnik rol ni czy

4x4, ma szy ny rol ni cze, tel.
519 575 958

Sprze dam ko par kę ko ło wą
zSHF, HML 30, wa ga 9 ton,
tel. 519 575 958

Sprze dam Opel Cor sa, rok

2011, sil nik 1,2, czte ro drzwio -
wy, tel. 518 332 044

Sprze dam kom bajn Class
sze ro kość 380 cm, 30 tyś zł.,
tel 509 412 079

Sprze dam Mer ce de sa C 2.0
ben zy na, 141 kW, 2000 rok,
kom bi, ce na 7500 zł, tel. 504
365 916

Sprze dam Mer ce de sa 124,
2,5 die sel, 1991 rok, prze bieg
208 000km, ce na 15 000, tel.
504 365 916

Sprze dam Sko dę Octa vie II
kom bi 2007r, prze bieg 320
tys, tel. 533 261 094

Sprze dam To yo ta Rav4 -
2007 rok, I wła ści ciel, die sel,
ogrze wa nie po sto jo we, tel. 501
731 63

MO TO RY ZA CJA 
KU PI Ę:
Ku pię cią gnik rol ni czy Ur -

sus C-330 lub C-360 i opry ski -
wacz sa dow ni czy Ślę -
ze.Tel.666-941-477

Ku pię cią gni ki, pra sy be lu ją -
ce in ne ma szy ny. Każ dy stan
rów nież uszko dzo ne bez dok.
Tel. 535 305 302.

Ku pię cią gni ki rol ni cze tel
721-029-688

Ku pię Fia ta 125P /
1300,1500(nie je stem han dla -
rzem), tel. 507 765 848

USŁU GI:
Bu do wa do mów, stan su ro -

wy otwar ty, prze bu do wy,
więź by oraz po kry cia da cho -
we, 573 382 699.

Gla zu ra, te ra ko ta, re mon ty,
hy drau li ka, tel. 793 188 908.

Od szko do wa nia, do pła ty do
od szko do wań, od dłu ża nie,
Kan ce la ria Praw na, tel. 798
798 068.

Po szu ku ję mu ra rza do po -
sta wie nia bu dyn ku jed no spa -
do we go ok. 70 me trów, tel.
722 790 559

Po szu ku ję mu ra rza i de ka -
rza, tel. 722 790 559

Pra nie dy wa nów, wy kła -
dzin, me bli ta pi ce ro wa nych
u klien ta, Sie dl ce i oko li ce, tel.
600 338 311

Szu ka my no wych miejsc
pod pacz ko ma ty 737-164-200 

Uło żę kost kę bru ko wą przy
na grob kach. Re mon ty na grob -
ków. Tel: 515 518 272

Wy cin ka drzew, rę bak do ga -
łę zi, fre zo wa nie karp, pod no -
śnik 30 m, 698 657 538.

Za trud nię do wy koń czeń
i re mon tów, tel. 509 593 306

re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Reklamy i ogłoszenia

Ogłoszenia drobne
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PIŁKA NOŻNA
Pogoń Siedlce na
zakończenie sezonu
2025/2026 przegrała
z Wisłą w Krakowie 0:2.
Debiut w barwach
Pogoni zaliczyli Jakub
Tomkiel oraz Bolesław
Świerczewski.

Mi mo prze wa gi Wi sły
w pierw szych mi nu tach me -
czu, to w 17. mi nu cie Po go ni -
ści mie li do sko na łą oka zję na
ob ję cie pro wa dze nie. Błąd
w de fen sy wie go spo da rzy
mógł wy ko rzy stać Ma ciej Fa -
mu lak, ale nie zdo łał tra fił
w świa tło bram ki. Czte ry mi -
nu ty póź niej groź nie głów ko -
wał Ja kub Zbróg. Po go ni ści
do brze bro ni li się do 41. mi -
nu ty. Wte dy na strzał z dy -
stan su zde cy do wał się Wik tor
Bie drzyc ki i po słał pił kę tuż
obok in ter we niu ją ce go Tom -
kie la. W do li czo nym cza sie gry
pierw szej po ło wy pro wa dze -
nie Wi sły mógł pod wyż szyć
jesz cze Mar ko Božić, któ ry
ude rzył w po przecz kę.

W dru giej po ło wie mistrz
Betc lic I li gi miał prze wa gę, jed -
nak bra ko wa ło kla row nych sy -
tu acji bram ko wych. W 72. mi -
nu cie po sta łym frag men cie gry,
pił ka tra fi ła do Božicia, a ten bez
pro ble mu zdo łał umie ścić pił kę
w siat ce. Wię cej go li w me czu
nie pa dło i Po goń za koń czy ła li -
go we zma ga nia czwar tą z rzę du
po raż ką.

No wy se zon Betc lic I li gi roz -
pocz nie się w week end 25-26
lip ca.                                          MC

BETC LIC I LI GA
34. KO LEJ KA
WI SŁA KRA KÓW – Po goń Sie dl -

ce 2:0 (1:0)
BRAM KI: Wik tor Bie drzyc ki 41,

Mar ko Božić 72
WI SŁA: 28. Pa tryk Let kie wicz

(85, 31. An ton Czicz kan) – 34.
Ra oul Gi ger, 97. Wik tor Bie -
drzyc ki (84, 5. Jo seph Col ley),
50. Ma riusz Ku twa, 52. Ja kub
Krzy ża now ski – 51. Ma ciej Ku -
ziem ka (60, 4. Ra fał Mi ku lec),
8. Marc Car bó, 20. Ervin Omić
(60, 99. Jor di Sánchez), 7. Ju -
lius Er tl tha ler, 17. Mar ko Božić

– 10. Fre de ri co Du ar te (74, 11.
Ar dit Ni kaj).

PO GOŃ: 1. Ja kub Tom kiel – 31.
Er nest Dzię cioł, 3. Bar tosz Dem -
bek, 6. Mar cin Flis, 72. Se ba stian
Szczyt niew ski – 27. Ja kub Zbróg
(84, 22. Pa tryk Kli mek), 16. Bar -
tło miej Po czo but, 10. Mi łosz
Drąg (90, 47. Bo le sław Świer -

czew ski), 7. Da mian Szu pry tow -
ski (65, 95. Ni ko dem Zie lon ka),
11. Ma ciej Fa mu lak – 39. Ma ciej
Ro so łek.

ŻÓŁ TE KART KI: Ra oul Gi ger 20,
Ma riusz Ku twa 68 – Bar tło miej
Po czo but 71.

SĘ DZIA: Le szek Le wan dow ski
(Za brze). WI DZÓW: 33000.

Ta ostatnia niedziela
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Przy piłce Maciej Rosołek.
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Mecz zgromadził wielu wiernych kibiców.
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SPORT
Znakomity występ
zanotowali zawodnicy
Siedleckiego Klubu
Sportowego „Feniks”
podczas Mistrzostw
Mazowsza U16, U18
i U20 w wielobojach
lekkoatletycznych.
W zawodach
rozegranych 16–17
maja w Warszawie
siedlczanie zdobyli
komplet medali,
a Szymon Roman
ustanowił nowy rekord
klubu w 10-boju.

W dniach 16–17 ma ja w War sza -
wie od by ły się Mi strzo stwa Ma -
zow sza U16, U18 i U20 w wie lo -
bo jach lek ko atle tycz nych. Re -
pre zen tan ci Sie dlec kie go Klu bu
Spor to we go „Fe niks” za pre zen -
to wa li bar dzo wy so ką for mę,
zdo by wa jąc me da le oraz po pra -
wia jąc swo je re kor dy ży cio we.

Naj więk szy suk ces od niósł
Szy mon Ro man, któ ry się gnął
po zło ty me dal i ty tuł mi strza

Ma zow sza w 10 -bo ju w ka te go -
rii U18. Za wod nik zgro ma dził
im po nu ją ce 6116 punk tów,
usta na wia jąc no wy re kord klu -
bu. Był to jed no cze śnie re kord
ży cio wy lek ko atle ty, po pra wio -
ny aż o 633 punk ty.

Po wo dy do ra do ści mie li
tak że młod si za wod ni cy „Fe -
nik sa” star tu ją cy w ka te go rii
U16. W ry wa li za cji 5 -bo ju srebr -
ny me dal wy wal czył Da wid Li -
czew ski, któ ry uzy skał 2106
punk tów i usta no wił no wy re -
kord ży cio wy. Na trze cim stop -

niu po dium sta nął na to miast
Wik tor Ol szew ski z wy ni kiem
1840 punk tów, rów nież naj lep -
szym w je go do tych cza so wej
ka rie rze.

Łącz nie w mi strzo stwach
w War sza wie wy stą pi ło aż 20
za wod ni ków re pre zen tu ją cych
Sie dlec ki Klub Spor to wy „Fe -
niks”. Tak licz na re pre zen ta cja
oraz osią gnię te wy ni ki po ka zu -
ją, że sie dlec ki klub co raz moc -
niej za zna cza swo ją obec ność
na lek ko atle tycz nej ma pie Ma -
zow sza. RED./ID

Feniks błyszczał w Warszawie

SIEDLCE
Mi ło śni cy kla sycz nej mo to ry -
za cji znów spo tka ją się w Sie dl -
cach. Już 14 czerw ca od bę dzie
się XVII Zlot Po jaz dów Za byt -
ko wych „Mro wi sko 2026”. Or -
ga ni za to rzy za po wia da ją nie
tyl ko wy jąt ko we sa mo cho dy
i mo to cy kle z róż nych epok, ale
tak że ro dzin ne atrak cje i spo -
tka nia ze zna ny mi go ść mi.

Ryk sil ni ków, błysz czą ce ka -
ro se rie i po jaz dy, któ re od lat
bu dzą za chwyt fa nów mo to ry -
za cji – tak już w czerw cu wy glą -
dać bę dą te re ny zie lo ne przy ul.
Eu ge niu sza Wisz niew skie go
w Sie dl cach. Przed miesz kań ca -
mi ko lej na edy cja jed ne go z naj -
bar dziej roz po zna wal nych mo -
to ry za cyj nych wy da rzeń w re -
gio nie.

XVII Zlot Po jaz dów Za byt ko -
wych „Mro wi sko 2026” od bę -
dzie się 14 czerw ca w godz. od
9.00 do 16.00. Or ga ni za to ra mi
wy da rze nia są Agen cja Roz wo ju
Mia sta Sie dl ce Sp. z o.o. oraz
MTZ KOR BA.

Na uczest ni ków cze kać bę dą
kla sycz ne sa mo cho dy, mo to -
cy kle czy ro we ry z róż nych de -
kad. W pro gra mie zna la zły się

pre zen ta cje za byt ko wych po -
jaz dów, wspól ny prze jazd
uczest ni ków oraz moż li wość
spo tka nia wła ści cie li i ko lek -
cjo ne rów mo to ry za cyj nych pe -
re łek. Jak pod kre śla ją or ga ni -
za to rzy, wy da rze nie ma łą czyć
pa sjo na tów daw nej mo to ry za -
cji z miesz kań ca mi, któ rzy
chcą po pro stu spę dzić czas
w wy jąt ko wej at mos fe rze.

Nie za brak nie tak że atrak cji
dla ca łych ro dzin. Dla naj młod -
szych przy go to wa no bez płat ne
dmu chań ce, a na miej scu dzia -
łać bę dzie rów nież stre fa ga -
stro no micz na.

Go ść mi spe cjal ny mi wy da -
rze nia bę dą m.in. Adam Kor -

nac ki, zna ny wi dzom TVN Tur -
bo i pro gra mu „Au to ma niak”,
a tak że Ro bert Bu czyń ski, pro -
wa dzą cy po pu lar ny in ter ne to -
wy ka nał „Bu czo oo”. W Sie dl -
cach po ja wi się rów nież gru pa
Girls Clas sic Mo to.

Na pod sta wie za po wie dzi or -
ga ni za to rów wy ni ka, że te go -
rocz ne „Mro wi sko” ma być nie
tyl ko pre zen ta cją za byt ko wych
po jaz dów, ale tak że po raz ko -
lej ny ro dzin nym pik ni kiem
i oka zją do in te gra cji śro do wi -
ska mi ło śni ków mo to ry za cji.

Wstęp na wy da rze nie bę dzie
otwar ty dla wszyst kich za in te -
re so wa nych.
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Region

Największy sukces odniósł Szymon Roman (144), który sięgnął po
złoty medal i tytuł mistrza Mazowsza w 10-boju w kategorii U18.
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Miłośnicy klasycznej motoryzacji znów spotkają się w Siedlcach. 
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